
s eodziennie o godzinie 5 po południu
&  .Poświąteeznyeh. 

poczta 7 „ er, ,P°Je<lynezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
ulica O/aw!. ,^ ' — Biuro Redakeyi i Administracyi 
Seklain9„^ lee^leK0 1.8. — Listy należy frankc-wad,— 

“toaeye otwarte wolne od opłaty.
telefonu redakeyi nr. 3?>.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł,, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o  wy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ Ga z e t y  L wo ws k i e j * ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; dwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi. 75 ent., 
drudzy 80 eni Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 »?«

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorszowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów, we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agoncya pana A d a m a ,  Eue des SŁ 
Peres 84.

Sobota, 8 Września 1888. R ok 78.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

^ róc i/6̂ °- C6S‘ * kr<̂ ' Apostolska Mość po- 
W ie d ^  ^ Września, wieczór, z Pisek

CzJ i łf6^0 CeS' * kr<̂ ‘ Apostolska Mość ra- 
si6rtm.aW s zem postanowieniem z dnia 31 

k- r., naj miłości wiej mianować ty- 
8ytetu^ 0 na,dzwyczajnego profesora uniwer- 
dr ^j,frpryniaryusza i docenta prywatnego, 
Hym reda ° b a l i ń s k i e g o ,  nadzwyczaj-
^  Krak°^e8°rem c^*rur®  ̂ na UD'wersytec*e

Cz j J 3?0 ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Sie i8jwyższem postanowieniem z dnia 31 
ktrzowf r ’ naJmi^ościwiej udzielić sekre- 
bisław )̂OW'a*,owemu Przy starostwie w Sta- 
0̂  °Wle) Sylwestrowi J a g o s z e w s k i e -  
®Poczv przenienienia go w stały stan
Mera kU’ W uznaniu jego długoletnich 
Zasługi 1 skuteeznych usług, złoty krzyż

Jego
Czyl N "• C6S‘ * Apostolska Mość ra- 
§1 si a^ ^ ^ SZem postanowieniem z dnia 
®wan iJnia k' r,i superintendentowi czeskiej 
go f  gminy wyznania helweckie-
dać aa°wi V e s e l y ,  w Kloster, nafc,
trzeci order żelaznej korony

eJ klasy z uwolnieniem od taksy.

Jeczył ^ a?° ces- i król. Apostolska Mość ra- 
sierp^j ^yższem  postanowieniem z dnia 31 
Francia u** r’’ dyrektorowi kas pocztowych 
ć m iło ś  -1 ^ a s n e r ) w Wiedniu, nadać 
ciszka j  ,Clw êi ^rzyż kawalerski orderu Fran-

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela, Jana Ol e-  
k s i ń s k i e g o ,  w Siarach, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Siarach; 
tymczasowego nauczyciela, Jana K o s i a -  
t e g o ,  w Zbyszycach, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Zbyszycach; tym­
czasowego nauczyciela, Franciszka N o s- 
s e k a ,  w Filipowieach, rzeczywistym nau- 
czyeieiem szkoły etatowej w Filipowieach.

E  d  y  k  t .

v C. k. Namiestnictwo podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, że na 
żądanie c. k. generalnej dyrekcyi austr. ko­
lei państwowych, odbędzie się na dniu 27 
września 1888 roku komisya reambulacyjna, 
względem rozszerzenia stacyi Krosno na 
linii kolei państwowej Stróże-Zagórz.

Wykazy gruntów, które w tym celu 
zajęte być mają, wyłożone będą w urzędach 
gminnych w Białobrzegach i Krośnie przez 
14 dni do publicznego przejrzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy­
właszczeniu wniesione być mogą w ciągu 
tego 14 dniowego terminu w c. k. starostwie 
w Krośnie, lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione, nie będą uwzględ­
nione.

Z c. k. Namiestnictwa.

B. Wydanych z zam­
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 69,043.450 
pięcioreńskowych 121,429.425
pięćdziesięcioreń. 12-4,710.800 zł,

razem
ct.

315,183.675 —

gu

w ogóle . 411,998.722 50
Wiedeń, 4 września 1888.

Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu-

Dr. E rnest H a u s w i r t h ,  
prezydent,

Zygmunt hrab ia B e r  c h t o 1 d, 
członek komisji.

O g ł o s z  e n ie .
Z końcem sierpnia 1888 roku było w obie­

gu, na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p.  nr. 84):

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
3.950, t. j.
w wal. austr. 4.147 zł. 50 et.
b) opiewają­
cych naw. a. 96,810.900 zł.

Razem .
ct.

3,815.047 zł. 50 et.

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA

Lwów, 7 września.

Od dni kilkunastu nadchodzą z 
północnej Albanii wiadomości rzuca­
jące nadzwyczaj smutne światło na 
tamtejsze stosunki i mogące budzić 
istotne zaniepokojenie o t§ część pół­
wyspu Bałkańskiego. Między plemie­
niem Mirydytów i tymi, którzy za­
mieszkują wyżyny na północ Skutari, 
panuje już od dłuższego czasu gw ał­
towna nienawiść, a uczucie krwawej 
zemsty, wrodzone tym plemionom i 
będące jedną z cech ich charakteru, 
wyrodziło szereg mordów i rabunków. 
Bez przesady można powiedzieć, iż 
w północnej Albanii ustał od pewne­
go czasu wszelki porządek społeczny, 
utknęła machina administracyjna, sło­
wem wzięła przewagę najzupełniejsza 
anarchia. Winę takich stosunków 
przypisują w części nieudolności do­
tychczasowego gubernatora Skutari Ta- 
hira baszy, który też skutkiem tele­
graficznego zażalenia, wysłanego do 
sułtana przez notablów albańskich zo­

stał odwołanym, a w jego miejsce 
mianowany jest Bahri basza, długotetni 
komendant wojskowy w Skutari. Bez­
zwłocznie po swem instalowaniu wy­
słał on przeciw Mirydotom, głównym 
sprawcom obecnych anarchicznych 
stosunków, silny oddział wojska, za­
wiązując równocześnie z przewódca- 
mi plemion osiadłych w okolicy Sku­
tari rokowania, celem zapewnienia so­
bie ich pomocy w poskromieniu zbro­
dniczego ruchu. Do tej chwili jednak 
zabiegi nowego gubernatora nietylko 
nie zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem, lecz owszem Mirydyci czynią 
przygotowania do zbrojnego oparcia 
się wysłanym przeciw nim wojskom. 
L objawem tym zaś tern bardziej n a ­
leży się liczyć, iż plemię Mirydytów 
jest najliczniejszem i najzuchwalszem 
między Albańczykami a przytem nie 
podlegało ono nigdy całkowicie pano­
waniu otomańskiemu, lecz godziło się 
zaledwie na to, aby wali Skutari wy­
konywał nad niem rodzaj zwierzch­
nictwa. Mirydyci posiadają w łasne u- 
stawodawstwo a istotną ich władzę 
stanowią dziedziczni kapitanowie, któ­
rzy także w kraju dzierżą naczelne 
dowództwo nad pięcioma chorągwiami 
plemienia. Ich szalona odwaga i przy­
tem dzikie instynkta, jak chęć g ra ­
bieży i mordów, czynią to plemię po­
strachem  okolicznych szczepów i u- 
bezwładniają energiczniejszą przeciw 
niemu akcyę.

O ile dotychczas wiadomo, rząd 
turecki w obawie groźniejszych zawi- 
kłań zadowoliłby się na razie, gdyby 
Mirydyci cofnęli się w swe niedo­
stępne góry i dali rękojmię, iż zanie­
chają rozbójniczych wypraw. Że bo­
wiem obecny ruch nie ma nic wspól­
nego z polityką i że główną w nim 
rolę odgrywa chęć zemsty i pragnie-

V  E  T  O !
P O W IE ŚĆ

I S : i e c h . o - w i e c k i e g r o .

Część druga.

I

X III.
^  (Ciąg dalszy.)

Ar Z podziwu rzucił się na krześle.
W° ^ ł  A*uszą b yć fatalne wieści — za-
Satń n , °ro Ossoliński tak rychło i

Przybywa.... 3
CąlfeCz^w ^ cte przybycie to było rze- 

, <ły aiezw ykłą  i niespodziewaną. Od 
a*umozya sroga rozdzieliła kan- 

Cayba y-azanowskim , w idyw ali się oni 
u? dla onieczności, byw ali u siebie je- 

l6tach ̂ °.zorU) n,a ucztach i wielkich bań­
s k ą  ’ n*e mówili prawie nigdy

. zan.°Wski usłyszaw szy też na- 
Mką / ^ nawistnego sobie współzawo- 

rze» żL ;i_ y  Przybyw ał o niezwykłej po- 
r?  Sta/. n .s^  niecierpliwie, ale wnet 
lllski 1-„ ,rnusiaJ na powitanie, bo Osso- 

‘ Jhż wchodził.

^ Ĉ erz Przystanął nieco i pochy- 
£ > ita ł i ^  Pf Zed K ró le m , który go 

f  m ieniem , a wzrokiem niespo-f k y r  ®1 > a wzrokiem niespo-
^ ada* ? rzekł do zbliżającego się 
. hczu m arszałka, na którego bladem
6^°Wanie^a malowało się nieukon-

int!^̂ >̂ Ze?3̂ cz, mości m arszałku, że 
acyi i w  czas niew łaściw y przy-

&nt

bez

chodzę,... mniemam wszakże, jako obe­
cnie, gd y  nam radzić trzeba i około tro­
nu M iłościwego Pana naszego stać spo­
łem , animozye osobiste winniśmy odło­
żyć.... zapomnieć o nich. P rzejęty  po­
dziwem dla wspaniałomyślności waszej, 
gdym  się oto dow iedział, jako po raz 
wtóry fortunę waszą złożyliście Panu 
naszemu na potrzeby wojenne....

—  T a k ! t a k ! —  wołał K ról, z wi- 
docznem zadowoleniem tych słów kan­
clerza słuchając.

—  Mości kanclerzu 1 —  przerwał K a- 
zanowski —  powinność to moja, którą 
spełniłem.... przeto....

—  Przeto, —  przerw ał Ossoliński —  
przychodzę pierwszy podać wam rękę 
mości marszałku, i prosić o zapomnienie 
uraz, jako ja moich zapomniałem....

To mówiąc, dłoń w yciągnął i uści­
snąwszy prawicę m arszałka, szedł już 
prosto ku K rólow i, nie czekając Kaza- 
now skiego responsu, jakby uczyniwszy 
to, co za konieczne u w ażał, nie dbał o 
rezultat słów swoich.

R ezultat ten też nie musiał być bar­
dzo pomyślnym , bo twarz Kazanowskie- 
go ciągle schmurzona, uczuć pojednania 
z dawnym współzawodnikiem nie w yra­
żała cale.

—  Najjaśniejszy Panie —  mówił da­
lej kanclerz pospiesznie, zbliżyw szy się 
do K róla i zająwszy przy nim miejsce —  
przybywam  niespodziewanie rychło, zw ia­
stować W aszej K ról. Mości niepomyślny 
eventus moich zabiegów....

—  N iepom yślny! —  zawołał K ró l —  
tegom się też spodziewał....

—  Mówiłem z wieloma — kończył 
Ossoliński —  ale nikt od zasady sejmo­

wej i konstytucyj zapadłych odstąpić nie
chce  W szyscy  powtarzają to samo co
Opaliński i R adziw iłł 1

—  A  powiedziałeś-że im , kancle­
rzu —  spytał K ró l —  o wieściach z U- 
krainy, o Chmielnickiego zm owach, o 
grożącym napadzie Tatarów?...

—  Mówiłem.... —  odparł Ossoliński 
ze w zgardliwym  wyrazem na ustach — 
mówiłem wszystko — ano, nie wierzą.... — 
„Chłopstwo do jam zapędzim rychło !“ — 
wołają. —  To wszystko pozory wasze, 
aby dojść do absolutum dominium , aby 
samowolnie módz czynić za cią g i, gwar- 
dye powiększać.... Powtarzają, co już tyle- 
kroć było mówione....

K ró l oba ramiona podniósł do góry.
—  K lę sk a ! klęska nieuchronna! 

zawołał — Boże ulituj się! A  cóż sena­
torowie ? —  zapytał.

—  Senatorowie ?,.. pow tórzył Osso­
liński, i uśmiech pogardy w ybiegł mu 
na usta. —  Senatorowie to samo mówią 
co posłowie a w szyscy to samo co szlachta 
na sejmikach : jednogłośne veto !... Gdym 
jeno dał do zrozumienia, że cofać się za 
późno, że pomimo zakazów konstytucyj, 
ofiarnością W . K ról. Mości, królowej i
takich _ dodał kanclerz z ukłonem —
jak pan marszałek nadworny, mężów, 
w s z y s tk o  może być gotowe, jedni z prze­
rażeniem spojrzeli na siebie, drudzy nie 
ledwie „zdrada !“ krzyczeli, a inni zapra­
gnęli sami powiedzieć ci Najjaśniejszy 
Panie, jako na takie samowolne zachce­
nia pozwolić nie mogą,...

K ró l słuchał patrząc nieruchomo 
przed siebie.

_—  B yła  to w ięc —  kończył Osso­
liński —  ostatnia próba....

—  Próba ? przerw ał K ró l — a po tej 
próbie co ?

—  Pójdziem y bez oglądania się na 
nic ! zawołał Ossoliński. I  my krzykniem y 
veto !

W ład ysław  pochylił głow ę na piersi 
i oddychał z trudem, jak g d yb y  mu tchu 
brakło.

—  W brew  woli narodu.... szeptał —  
w brew  woli narodu.... c iężk o , bardzo 
ciężko!

Posępna cisza zaległa komnatę. K ró l 
milczał pogrążony w zadumie, jeno pię­
ścią ściśniętą od czasn do czasu uderzał 
po stole....

—  M iłościwy K rólu  —  ozwał się 
znowu Ossoliński —  a cóż znaczy ta wola 
narodu, gd y ona w swawolę się przera­
dza i do niewoli wiedzie.... Nadszedł czas, 
że należy siłą, wszeUdemi sposoby, zgnieść 
to veto szlacheckie, które wszystkiem u 
na zawadzie staje. Nie zwalczym go, to 
zginiemy, a zginiemy także, jeśli w ałczyć 
nie będziem.... W szystko jedno I Jeśli zaś 
zw yciężym y, to imię Tw oje Najjaśniej­
szy Panie po w iek wieków jaśnieć b ę­
dzie a uwielbi je wdzięczna potomność 
tej samej szlachty, która dziś groźne 
przeciw  zamiarom Twoim  w ykrzykuje 
veto!...

K ró l upajał się widocznie słowami 
kanclerza; pierś oddychać poczęła swo­
bodniej, oko znów zabłysło.

—  Tak.... tak.... powtarzał. —  K to  
wie ? Może też orężowi chrześciańskiemu 
pobłogosław i B ó g  przeciw potędze nie­
wiernych!... Pom ocy nam i teraz jeszcze 
nie b ra k n ie ; otrzymałem w ieści jako 
hospodarowie w ołoski i multański się 
zbroją... będą bronić Turkom  przeprawy
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nie łupów na to zgadzają się wszyscy 
znawcy albańskich stosunków. Mi- 
rydyci bowiem tak samo jak  inne ple­
miona Albanii nie znają ani politycz­
nych ideałów, ani nie posiadają wy­
bitnych uczuć narodowych, i dla tego 
też ruch, o którym tu mówimy, cho­
ciaż na pozór wielce niepokojący, nie 
grozi większemi jakiemiś następstw a­
mi. Zostanie też niezawodnie ry­
chlej lub później zlokalizowany, jeżeli 
naturalnie pozostawionym będzie sam 
sobie a żaden wpływ zewnętrzny nie 
zechce wyzyskać go dla swych spe- 
cyalnych celów.

Sprawy sejmowe.
Oprócz wymienionych już na tem miej­

scu przedłoży Wydział krajowy Sejmowi spra­
wozdania : o petycyi gminy i obszaru dwor­
skiego w Torskiem, w sprawie przeniesienia 
ich z okręgu c. k. Sądu powiatowego w Za­
leszczykach do okręgu c. k. Sądu powiato­
wego w Tłustem, oraz o petycyi gminy i 
obszaru dworskiego w Jureczkowej, w spra­
wie przeniesienia tej miejscowości z okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Birczy do okrę­
gu Sądu powiatowego w Dobromilu, z wnio­
skami o udzielenie c. k. Rządowi opinii, iż 
pożytecznem będzie dla dobra pomienio- 
nych miejscowości przychylenie się do ich 
prośby; dalej o petycyi klasztoru pp. Ba- 
zylianek w Jaworowie, w sprawie w subwen- 
cyi na rozszerzenie konwiktu, z wnioskiem 
przyznania jednorazowego zasiłku w kwocie 
1000 złr. z funduszu krajowego i o petycyi 
gmin powiatów Wadowickiego i Myślenic­
kiego o uznanie drogi gminnej Zembrzyeko- 
Biertowieckiej za drogę krajową, z wnio­
skiem : aby odstąpić tę petycyę Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia po myśli okólni­
ka z dnia 22 grudnia 1882, w przedmiocie 
poprawy dróg powiatowych i gminnych wy­
danego wreszcie, o petycyi wydziału rady 
powiatowej w Nowym Targu i Towarzystwa 
Tatrzańskiego w Krakowie, o uznanie drogi 
gminnej Nowy Targ-Zakopane za drogę kra­
jową, z wnioskiem uchwalenia, iż Sejm, jak 
na teraz nie przychyla się do tej prośby.

Wydział krajowy przedkładając poda­
ne przez nas we wczorajszym numerze w 
streszczeniu sprawozdania dotyczące kody- 
fikacyi ustaw krajowych przedłożył równo­
cześnie : Ijjwykaz projektów ustaw wypraco­
wanych przez tenże Wydział, począwszy od 
uchwalonego w r. 1874 powiększenia etatu 
aż do końca roku 1887/8 i II) wykaz 
obejmujący wszystkie sprawozdania wnie­
sione przez Wydział do Sejmu, w czasie od 
od r. 1874 do 1887 8.

Według wykazu I) wypracowano:

W 1875 roku U , w. 1876 r. 8, w 1877 r. 
4, w 1878 r. 11, w 1880 r. 11, w 1881 r. 
7, w 1882 r. 14, w 1888 r. 7, w 1884 r. 11, 
w 1885/6 r. 29, w 1886/7 r. 18, w 1887/8 r. 29. 
Razem 154. Projektów ustaw według wy­
kazu II) przedłożono w r. 1875 sprawozdań 
16, w 1876 r. 26, w 1877 r. 33, w 1878 r.
44, w 1880 r. 37, w 1881 r. 33, w 1882 r.
31, w 1883 r. 27, w 1884 r. 26, w 1885/86 r.
53, w 1886/7 r. 58, w 1887/8 r. 42 ogółem
tedy 426 sprawozdań.

{Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
zakładzie dla obłąkanych na Kulpar- 

kowie).
Wydział krajowy, stosując się do uchwały 

powziętej na dniu 10 stycznia 1888 r. przy­
stąpił przedewszystkiem do skonstatowania 
wszystkich przypadków uszkodzenia cho­
rych, czy to w samym zakładzie, czy przed 
przybyciem do zakładu, o których dyrektor 
zakładu od roku 1880 doniósł c. k. Proku- 
ratoryi Państwa lub c. k. sądowi. Takich do­
niesień w ostatnich latach ośmiu było 129. 
Mianowicie dyrektor zakładu doniósł o cho­
rych, przywiezionych do zakładu ze znaka­
mi dokonanego na nich gwałtu c. k. Pro- 
kuratoryi Państwa 101 razy, a c. k. Sądo­
wi powiatowemu we Lwowie s. III. 2 razy 
zaś o ciężkich uszkodzeniach chorych , za­
szłych w samym zakładzie doniósł c. k. 
Prokuratoryi 14 razy, o lekkich obrażeniach 
8 razy, a c. k. Sądowi 4 razy.

Wypadków zaś zaszłych w samym za­
kładzie było za dyrektora dra Neussera, t. j. 
od r. 1880 aż do końca r. 1887 mianowi­
cie: 5 samobójstw, 7 ciężkich a 4 lekkich 
uszkodzeń przypadkowych przez samego 
chorego, 1 ciężkie a 3 lekkie uszkodzenia 
przez innego chorego, nareszcie jedno cięż­
kie uszkodzenie a 5 lekkich uderzeń przez 
dozorcę.

Sprawozdanie podaje przytem szcze­
gółowe relacye o pojedynczych wypadkach.

Wydział krajowy, śledząc za przyczy­
nami nieszczęśliwych, a częstych wypad­
ków, jakie się w zakładach dla obłąkanych 
w ogóle zdarzają, przyszedł do przeświad­
czenia na podstawie przeprowadzonego i po­
danego w sprawozdaniu śledztwa równie jak 
na podstawie raportów, które od Wydzia­
łów krajowych tych prowincyj Państwa au- 
stryackiego, w których się zakłady dla o- 
błąkanych znajdują, na żądanie otrzymał — 
że "główne przyczyny złego upatrywać na­
leży, jak w innych zakładach tak też i w Kul- 
parkowie, pomijając rodzaj chorób , dla ja ­
kich zakłady są przeznaczone, w wadliwem 
urządzeniu budynku zakładu, w służbie 
nieodpowiadającej zadaniu i w niedostatecz­
nym nadzorze tejże służby.

Chcąc więc spełnić uchwałę Sejmu 
z d. 10 stycznia r. b. polecającą Wydzia­
łowi krajowemu, ażeby przystąpił jak naj­
rychlej do skutecznej naprawy stosunków 
w Zakładzie kulparkowskim , Wydział kra­
jowy wydał, oprócz uwolnienia ze służby 
lekarzy oddziału męskiego w myśl zasady: 
„usuń przyczynę, a usuniesz skutek", ob­

przez Dunaj.... Od cesarza marokkań- 
skiego i konstantynopolitańskiego patry- 
archy, również pocieszające są posel­
stwa.... poseł grecki ofiaruje mi koronę 
B u łgaryi i 40000 ludzi b y leb y  jeno ich 
w  poddaństwo przyjąć i namiestnika 
sw ego tam posłać.... W enecya daje sub- 
sydya pieniężne, Francya również po­
siłki przyrzeka.... B y le b y  kozacy nie za­
wiedli.... Toż trzeba niezwłocznie goń­
ców tam słać.... Z Radziejowskim  mó­
w iłeś?... zapytał K ró l zwracając się ży ­
wo ku kanclerzowi.

Ossoliński się zawahał.
— R a d z ie jo w s k i  —  o d r z e k ł  p o

chwili — nie daje stanowczego responsu. 
N a niego widoczny w pływ  ma opozy- 
cya powszechna. Gdym mu przedstawiał 
jako on najlepiej m isyę spełnić może, 
ile że Ukrainę zna i odprawował już raz 
poselstwo, deklarował mi, jako się lęka 
aby i ta jego pierwsza, podróż, gd yb y 
się wydała, nie sprowadziła nań w zgar­
d y i k lątw y narodu....

—  W ięc nie chce ! krzyknął K ró l 
uderzając w stół pięścią.... T aki m ło­
dzieniaszek nieledwie a już się prze­
ciw woli mej buntuje.... poselstwa me­
go przyjąć nie chcel... więc kogoż tam 
słać?...

—  R acz M iłościw y P an ie, mego 
dworzanina, Sicińskiego, w ypraw ić — 
przemówił Kazanow ski —  za sprawność 
jego i wierność ręczę.... jego podróży 
nie zauważy nikt —  a z pełnomocnictwem 
królewskiem znaczyć on będzie na U krai­
nie to samo, co i Radziejow ski.

K ró l się zamyślił.
—  Dziwna rzecz —  rzekł po ch w i­

li — jako te spraw y spadają.... pierwsze 
poselstwo spraw ow ał sam pan kanclerz 
koronny.... dziś ju ż jechać nie może, bo

cała Rzplta bunt b y  podniosła; —  nie 
chce też jechać taki młody starosta łom ­
żyński, bo i jemu teraz się zdaje, żejest 
za nadto widoczny, aby się narodowi 
narażać.... W ięc ow ego Sicińskiego w y ­
słać trzeba.... Niech jedzie nie zwłócząc! 
T y  mości kanclerzu, spisz obszerną in- 
strukcyę; społem ze starostą czerkaskim 
Kazanowskim , ma zbadać krzyw dy, na 
które użalają się kozacy i przyrzec w 
imieniu królewskiem  najzupełniejsze za­
spokojenie. Hetman Potocki niech z w oj­
skiem kwarcianem pogotowiu będzie 
ale niech się nie rusza, aby kozaków 
nie drażnić. Ja tam na wiosnę, jeśli po- 
trzeba się okaże, przybędę sam. Do Mo-

1 skw y też, mości kanclerzu, pisać trzeba,
' aby przyrzeczone posiłki w czas p rzy­
słała....

M ówiąc to K ró l widocznie się oży­
w iał; z oczu strzelały mu iskry uniesie­
nia a w  zapale tem zapominać się zda- 
w ał o chorobie i cierpieniu, które od 
czasu do czasu odbijało się skrzyw ie­
niem na jego obliczu. M ówił tak jeszcze 
długo i naradzał się z Ossolińskim, u- 
kładając cały plan wojenny a przy­
zwawszy Sicińskiego szczegółowe ustne 
polecenia mu dawał, jako zachować się 
ma i spełnić to trudne poselstwo.

—  Jeżeli mi się waść wywiążesz 
sztucznie z missyi powierzonej —  rzekł 
wreszcie K ró l do Sicińskiego —  to mo­
jej łaski możesz b yć pewny, —  bacz je ­
no pilnie abyś mego zaufania nie za­
w iódł i okazał się godnym tego św ia­
dectwa, jakie ci pan marszałek dał, p o­
lecając tw ą sprawność i wierność....

(Ciąg dalszy nastąpi).

szerne zarządzenia, które przytoczono w spra­
wozdaniu.

Wobec zarzutów, które na ostatniej 
sesyi Sejmu, pod wrażeniem oburzającego i 
ze wszechmiar pożałowania godnego faktu, 
jaki zaszedł w Zakładzie kulparkowskim, 
podniesione zostały, a które przypuszczać 
pozwalały, iż ten nasz zakład krajowy jest 
najgorszym ze wszystkich zakładów dla 
obłąkanych w Monarchii, a nawet w Euro­
pie, wobec zarzutów, które wywołały znaną 
uchwałę Sejmu, poczuwa się Wydział kra­
jowy do obowiązku sprostowania tego, co 
w tych zarzutach jest mylnego lub przesa­
dnego; a dla przekonania, że Zakład kul- 
parkowski nie stoi na szarym końcu zakła­
dów dla obłąkanych, przedkłada wykaz po­
równawczy wyników leczenia w ośmiu naj­
większych zakładach Monarchii austryac- 
kiej za rok 1886.

Wykaz ten przekonywuje:
1) że Zakład kulparkowski pod wzglę­

dem ilości pielęgnowanych chorych stoi na 
czwartem miejscu; 2) co do ilości uleczo­
nych , na pierwszem m iejscu; 3) co do
ilości chorych, którzy opuścili zakład nieu- 
leczeni, na trzeciem miejscu; 4) co do ilo­
ści zmarłych, w stosunku do ubyłych, przed­
stawia odsetek najkorzystniejszy, t. j. naj­
mniejszy; 5j co do procentu śmiertelności 
względnie do leczonych, na drugiem miej­
scu; 6) co do śmiertelności w stosunku do 
pielęgnowanych dziennie (jakkolwiek na tej 
podstawie nigdzie nie obliczają), Kulparków 
stoi na trzeciem miejscu.

Stosunek różnych form chorobowych 
w ośmiu największych zakładach Monarchii 
także nie przemawia przeciwko zakładowi 
w Kulparkowie.

Z wykazu tego wynika: 1) że w ża­
dnym z ośmiu zakładów w Austryi nie le­
czono tyle na gwałtowne szaleństwo , ile 
w Kulparkowie. Trzecia część chorych była 
dotknięta tą formą obłąkania, której wynik 
bywa bardzo często śm iertelny; 2) że do­
tkniętych chorobą umysłową z porażeniem 
było także bardzo wielu. W tym względzie 
stoi Kulparków na trzeciem miejscu, a wia­
domo, że forma ta dąży w krótkim prze­
ciągu czasu do fatalnego kresu.

Przyczyny tak wielkiej ilości szałowych, 
wpływającej bezsprzecznie na zwiększenie 
się śmiertelności w naszym zakładzie, upa­
truje dyrektor w niedogonie (fuzlu). Wywia­
dy bowiem lekarskie wskazują, że w roku 
1886 na 342 chorych na gwałtowne szaleń­
stwo, 92 (a zatem 27 na stu) dostało tej 
choroby wskutek nadużycia napojów wysko­
kowych. Ponieważ zaś ilość wszystkich obłą­
kanych (z rozmaitemi formami choroby), u 
których powodem choroby było pijaństwo, 
wynosiła 154, więc dotkniętych szaleństwem 
było 60 na stu pijaków, oddanych do za­
kładu.

Co do śmiertelności w dziale szaleń­
ców gwałtownych, Kulparków nie jest wy­
jątkiem, któryby wymagał usprawiedliwienia 
W dziale tym umarło 34 czyli 9 90/0 wtedy, 
gdy na wszystkie działy razem przypada 
10-8ł/« w stosunku do leczonych. Zresztą 
wyższy odsetek wykazują wszystkie inne 
zakłady.

Na podstawie powyższego sprawozdania 
Wydział krajowy wnosi:

1. Sejm przyjmuje do wiadomości za­
rządzenia Wydziału krajowego wprowadzone 
w roku bieżącym w życie w celu zapobie­
żenia nieszczęśliwym wypadkom w Kulpar­
kowie.

2. Sejm wstawia do budżetu zakła­
du dla obłąkanych w Kulparkowie na rok 
1889 :

a) na utrzymanie zwiększonej liczby 
Sióstr Miłosierdzia — zamiast dotychczas 
uchwalanej 2.320 zł. — kwotę 4.930 z ł . ;

b) dla służby oddziałowej kwotę 19.394 
zł. — zamiast dotychczas uchwalanej kwoty 
14.960 z ł . ;

c) na emeryturę dla dr. Dobińskiego 
kwotę 566 zł. 66 e t .;

d) na rekonstrukcyę czterech sal jadal­
nych kwotę 2.118 zł.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
utworzenie komisyi ochrony obłąkanych i 
wydanie dla niej instrukcyi.

( Budżet krajowy).
(x.) Wczoraj zestawiliśmy wydatki i 

dochody funduszu krajowego na rok 1889. 
Szereg cyfr, stanowiących budżet funduszu 
krajowego na rok 1889 sam przez się nic 
nie mówi, ani niczego nie uczy. Bezwzglę­
dne cyfry są martwym wyrazem. Aby je 
ożywić, poddać krytyce i zrozumieniu trze­
ba je koniecznie uważać w porównaniu. Do­
piero z takiego porównania można wyrabiać 
sąd o ich znaczeniu.

Zestawmy je z ostatnich lat kilku. 
Pójdziemy w tem zestawieniu porządkiem 
budżetowym. Zaczynamy od rubryki I. 
Koszta reprezentacyi kraju t. j. koszta obrad 
sejmowych zależne są zawsze od długości 
sesyi sejmowej, od ilości druków sejmowych

i wynosiły w r. 1881 100.000 zł., w r. R
101.000 zł., w r. 1883 86.000 zł., w r . h :
97.000 zł., w r. 1885 109.000 zł., w r. R
100.000 zł., w r. 1887 102.000 zł , * 
1888 104.000 zł., na rok 1889 prelim*11 
wane są w kwocie 105.926 zł.

Widzimy przeto, że różnice w tej ^ 
bryce są bardzo drobne i zależą od Pw.. 
czyn zewnątrz gospodarki Wydziału kr»J 
wego leżących.

II. Koszta Zarządu obejmują płace1 
rzędników wszelkich kategoryj, emeryt j 
i pensye wdowie, potrzeby kancelaryjn® 
utrzymanie gmachu sejmowego.

Koszta zarządu wzrastają stale i 
wynosiły one: w r. 1881 222.000 zł., W 
1882 228.000 zł., w r. 1883 231.000 zł,, 
r. 1884 239.000 zł., w r. 1885 231.000 t  
w r. 1886 226.000 zł., w r. 1887 2357 
zł., w r. 1888 238.000 zł.

Na rok 1889 preliminowane sa w kf# 
cie 240.370 zł.

III. Koszta leczenia w szpitalach V 
jowych, zagranicznych i wojskowych wyjU 
siły: w r. 1881 475.000 zł., w r. R
612.000 zł., w r. 1883 697.000 zł., i i  
1884 803.000 zł., w r. 1885 682.000 
w r. 1886 655.000 zł., w r. 1888 700. "

Na rok 1889 preliminowane są w k*° 
cie 690.000 zł.

Pomijamy mniejsze pozycye, jak kos*? 
szczepienia, sanitarne, kwaterunkowe, z®'1 
ki dla zakładów krajowych, wydatki na $ 
paśnictwo, utrzymanie pomników histw  
cznych i przypatrzymy się dwom dziaŁ

------- -n Jt ' 1 .  .

paśnictwo, utrzymanie pomników hist 
cznych i przypatrzymy się dwom dzń 
głównym wydatków na cele oświaty pu 
cznej : na drogi krajowe i na umorzę11 
długów.

IV. Wydatki na cele oświaty i A  
kształcenie wyniosły: w r. 1881 458.000 K  
w r. 1882 535.000 zł., w r. 1883 560.% 
zł., w r. 1884 591.000 zł., w r. 1885 482-% 
zł., w r. 1886 507.000 z ł , w r. 1887 544,f  
z ł , w r. 1888 648.000 zł., preliminowane 
na r. 1889 w kwocie 818.000 zł.

V. Wydatki na drogi krajowe wynosi 
w r. 1881 758.000 zł., w r. 1882 893.000 r  
w r. 1883 892.000 zł., w r. 1884 914.000 r  
w r. 1885 895.000 zł., w r. 1886 933.000 C 
w r. 1887 881.000 zł., w r. 1888 910.000)]'’, 
na rok 1889 preliminowane są 883 420 
o długach krajowych pomówimy w n 
nyra numerze

SPKAWY MONARCHII

{Pobyt Najj. Pana w Czechach. — 
ryał ś. p . ministra Treforta.)

O odwiedzinach Najj. Pana, s p o w o d f 

wanych wylewem w Budziejowicaeh, w *0 
mieście, donoszą do Polit. Gorresp: .

Monarcha, według pierwotnego 
miał powrócić wprost z Pisku do Wic011 
Dowiedziawszy się jednak w Pisku o P0,^,. 
dzi w Budziejowicaeh i sąsiedniej okoń j ’
z m i e n i ł  Monarcha swe ro z p o r z ą d z e n ia  1 0 ^
wołał zapowiedziane na 4go b. m. mane . 
wojskowe. Monarcha udał się w 
stwie Najdost. Arcyksięcia Rudolfa 3° -Rj,f 
boki, a ztamtąd powozem do wsi 
Z wyrazem najwyższego w s p ó ł c z u c i a  ^ 
nieszczęśliwych , rozglądał się Monaren ^  
nawiedzonym powodzią przestworze 1 a j 
władzom złożyć sobie 'raport o przebie°, a; 
rozmiarach katastrofy. Z Hiuboki P°^e ;e0i 
Najjaśn. Pan wraz z Najdost. Arcyks>? ^
Rudolfem do Budziejowie. P rzy b y w szy -
się do mostu, mocno powodzią u s z k o d ź ^  
go, przypatrywał się ratunkowi, Qię
nemu przez wysłaną w tym celu 
pionierów i dwa bataliony piechoty, z‘u(jaJ 
cając do energicznej akcyi. N a j j . / â j aSta, 
się potem z Arcyksięciem pieszo do ^   ̂
oglądał zalane ulice i wyraził Pon0^ ttfifrofBi 
we współczucie dla dotkniętych kata -e‘. 
wstępował do domów uszkodzony0 , g,
wem, a nawet nie dał się powstrzy®!^ 6ujp 
za zawalenia się niektórych domów-, paJł 
cach i w domach rozdzielał ^ r - g a ę ś l i '  
wsparcia pieniężne, pocieszał ^  ra-
wych i zachęcał tych, co brali u<“zia jaino' 
towaniu, do dalszej pomocniczej ,dzl . ioSt, 
ści. Odwiedziny Jego Ces. Mości 1 J^y ź ' 
Następcy Tronu, istnie ojcowskie, 0 n Jzeuia 
szem współczuciu świadczące wy®°ryaln9 
Monarchy, nieustanna pomoc m uli' 
towarzysząca pochodowi Cesarza PrZ_  
ce, najgłębsze na całą ludność wywar 
żenie. Gorące serce Monarchy, sz10 pań' 
Jego ludzkość, miłość dla ludów Sweg^ 
stw a, objawiające się w niezliczony pęł' 
padkach, ponownie zaznaczyły s1̂  pełnie' 
nych uczucia słowach i w czynneip *at»rte 
niu miłosierdzia, co u ludności nl 
pozostawi wrażenie. ^ ło  pi-

Podczas ostatnich manewrów jfąj- 
sek dochodziła woda aż do rezydelWjjjreCht
jaśn iejszego  Pana. N ajd . Areyksiąż? % p0.
musiał ze świtą wrócić do ~Wie 
wodu wylewów aż przez Bawaryę-

A



kunipnł-5^ '  zamieszcza ciekawy do- I Tm -u i -n
p 4 r a m ZuCẐ ÓW Przedogodowych. Jest to | W ło c h y  i  F r a i lC y a .
Daszkicowanv ^ m'§dzy Austryą a Węgrami, Oryginalne doktryny i zapatrywania
tak wpłyWo y w. * ^862 przez osobistość wywołał zatarg pomiędzy sąsiedniemi pań-
°światy) 2m j’ późniejszy minister stwami, szczególnie we Francyi, gdzie w
^  f ^ u  Ęoty1 “ eP°rt. Manuskrypt ten był (braku innych rzeczy, starają się o orygi- 
^ refort i Wr°Sa’ jp° j e^° śmierci odebrał go 1 nalność. Pomimo, że spory o Massawę zo- 
dr- kalkowi redaktorowi Pst. Lloyda, stały za zgoda obu stron zaniechane urzę

upoważnieniem zrobienia
^^terstwT 1 ° ^ mierc> lub ustąpieniu z mi- 
* » « «

Zeń Użytku
Tref

uu zreszfa g° mieli streszczać, należy 
^ f o r t  i t ł  ]*1Bt0lyj- Zaznaczyć warto, że
^ściw em i W8zasi więc w 5 lat przed

p .^ d o w em i rokowaniami, po- 
?reali20TvaT1 ,Sacyj dla spraw wspólnych, __
jest, £e P°zuiej w ugodzie. Ciekawem z
8tanowCzo 0Id> zastrzegając się bardzo , ro
8̂ arbu .wsPdlnemu ministerstwu
sterstw0 h„f1/, jednak na wspólne mini- 
^owemi 7q- > które głównie sprawami
PrzeeiwnjR\Jta-0Wa(̂ y  si§ miało. Stało się 
^spólne m L l f l  dla wspólnego budżetu 
uandlowypk rsl‘wo skarbu, ale dla spraw
tern ie  b a r ^ 8̂ 11̂  w âdzy ule ma. Ob­
ja w a m i w Z°i zastanawia się Trefort nad 
dietylko n w  /0wemi ' szeroko wyłuszcza 
rębneg0 wep'10 ’• a*e * wlelki pożytek od­
r ę b n e j  arm^rsk’e?° mlnlsterstwa wojny i 
8*ojem minist1 w^ e rsk ie j. Honwedzi, ze 
ezywistnienja rstwem> ezęóciowera urze- 
gierskieeo „ P°mysłu znakomitego wę- 

6 hatryoty.

Koszta oświatv Z Berlina.
na . u^ eznej w Prusach — Nowe zaj- 

Ze nie®'eê o-franeuskiej granicy).
datkach ło ż n ^ 0^ 9,1̂  urzędowego o wy- 
^yjmujemy w Prusach na cele oświaty,

Wszystt^StęPU^ Ce szczeSó|y •'
Wydają rocL ;16 wl>adze rządowe i gminy 
dów marek t szkoły około 210 milio- 
Suldenów i’ t ,i8s*' Przaszło 100 milionów 
28 milionów ° ludriośc i , wynoszącej
?y , aależy ź» J oceni5 wysokość tej su- 
śfednie podatt^aCZy<̂  ’ wszystkie bezpo- 
dv?ie 392 mil- wynosz% w Prusaeh zale- 
^atel pruski marek. Każdy więc oby-
Podatków ob t  44 marek bezpośrednich 
jednostki’r,tac0r i eg<? zaś. na wykształcenie 
^  0góln7rn Cu skarb państwa 7-5 marek.

P®ct budżecie na oświatę wypada
działu wvrinlk' wydatków. Co do po-
?zkół: ni/«, ? a rozmaite kategorye
1 gminy e’ reduie i wyższe, to państwo
PrzykładaćSZa r gÓ1̂ SZ;i. Wag  ̂ zdaj |  się
elementarne szaoł niższych; ludowe i 
^57 milionów 8?k°*y. pochłaniają bowiem 
bilionów a ’ • edQic zakłady naukowe 30 
filarek. p roc QlWersytety tylko 16 milionów 
się więc w p °wy stosunek przedstawia
*5 Prct. z oe-óV̂ aełl w sPosób następujący :
ściśle ludowe g0 bu<*4etn wydaje się na 
gimnazya i j_ Wykształcenie, 13 prct. na 

prct. na un’ 6 ^reduic zakłady naukowe,
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downie, nie przestała jednak prasa francu­
ska wycieczek, bardzo dotkliwych dla Włoch. 
Jeden z takich artykułów pojawił się w M a­
lin , a opinia publiczna przypisuje autor­
stwo artykułu dzisiejszemu ministrowi spraw 
zagranicznych, p. Goblet. Okoliczność ta i 
domysł nadają artykułowi znaczenia, nie 
zaś treść jego, w kilku ustępach sprzeczna 

pewnemi pojęciami względów międzyna­
rodowych i pojęć o wojnie oraz wynikających 
z niej konsekwencyj w dzisiejszych stosun­
kach.

Artykuł wspomniony brzm i:
Włochy nie mogą bez ryzyka poddać 

się decyzyi sądu polubownego, albowiem 
mogłyby się tego doczekać, że postawio- 
noby z innych stron podobne żądania. Niech 
Włochy nie kładą zbytniego nacisku na kwe- 
styę prawowitości, albowiem nie mają do 
tego prawa; przypuszczamy też że Crispi 
niechętnie poruszyłby przed Europą tak 
drażliwe dla sumienia włoskiego kwestye. 
Czyż król Humbert posiada najmniejsze 
choćby tytuły legalne do posiadania tych 
prowincyj, które de facto bywają teraz do 
królestwa włoskiego zaliczane ? Jako spu­
ściznę po przodkach posiada jedynie Pie­
mont, Sardynię i Genuę; Lombardyę otrzy­
mał przez traktat w Villafranca a Wenecyę 
od Francyi w drodze darowizny. Ależ o wiele 
jeszcze dwuznaczniejszą jest jego rola w 
innych prowincyach. Parma , Modena , Flo- 
rencya, Rzym, Neapol należą do niego tak 
samo, prawem kaduka, jak teraz znowuż 
Massawa przeszła pod jego panowanie; nie 
prawo przemawia za nim , lecz po prostu 
brutalna siła , którą obsadził teraz obszary 
afrykańskie, jak przed laty jego przodko­
wie, ojciec i dziad obsadzali prowincye wło­
skie. Dynastye, pozbawione tronu przez Wi­
ktora Emanuela, tak samo nie wyrzekły się 
ani na chwilę swych praw, jak teraz Tur- 
cya pragnie Crispi’emu przypomnieć, że tyl­
ko do niej należy zwierzchnictwo nad Mas- 
sawą. Przeciwnie, dynastye te ciągle jeszcze 
reklamują swe trony i posiadłości. — Pa­
pież nawet rok rocznie protestuje przeciw 
świętokradczej polityce Kwirynału. W tem 
właśnie leży punkt ciężkości całej sprawy. 
Dynastya sabaudzka postąpiła w Toskanie, 
Rzymie, Neapolu, Sycylii tak, jak teraz po­
stępuje w Massawie. Gdyby więc Włochy 
zgodziły się teraz na poddanie decyzyi są­
du polubownego prawowitości swych pre- 
tensyj w Massawie, to logicznie wypadłoby im 
przyznać Papieżowi, królowi, neapolitańskie- 
mu, wielk. księciu toskańskiemu i wszystkim 
innym ofiarom swej przemocy te same pra­
wa do protestu i reklamacyi, które przysłu- 
żałyby Turcyi samym faktem poddania się 
sądowi. Dałoby się nawet tu zauważyć, że 
jeżeli prawo międzynarodowe ma być sto­
sowane do niezaludnionych obszarów Afry­
ki, to cóż dopiero do prowincyj, znajdują­
cych się w sercu Europy. Przeszłość Włoch 
zabrania im więc oddawać się polityce spra­
wiedliwości.

4Gazeta Lwowska* z dnia 8 września 1888.

Próba inobilizacyi floty francu­
skiej.

Opinia francuska interesuje się nad­
zwyczajnie dokonaną w tych dniach próbą 
mobilizacyi floty w porcie tulońskim. Mo- 
bilizacya ta była dla floty tem, czem w roku 
ubiegłym mobilizacya korpusu armii. Jeżeli 
doświadczenie okazało się dobrem dla armii, 
to jest obecnie o wiele więcej zadowalającem. 
Mimowoli nasuwa się porównanie z niedawne- 
mi manewrami floty angielskiej, które nie 
rzuciły na nią blasku i nie postawiły jej w 
korzystnem świetle, Inaczej rzecz się ma 
obecnie z marynarką francuską.

Admirał Krantz, minister marynarki, 
wydał rozkaz zmobilizowania ośmiu pan­
cerników: „Friedland,“ „Richelieu,“ „Try­
denty „Caiman," „Terrible," „Dngueselin/ 
„Bayard" i „Triomphante," oraz awiso „Pa­
pin." Ale gdy przybył do Tulonu, admira- 
licya dowiodła mu, że jest w stanie zmo­
bilizować flotę rezerwową, tak, że czterna­
ście pancerników, siedm krzyżowników i 
trzydzieści torpedówek wypłynęło z portu 
tulońskiego. bzybkość tego uruchomienia 
była prawdziwem arcydziełem ; we 24 godzi­
ny po otrzymaniu rozkazów, trzy okręty od­
płynęły już do Hyeres, reszta następnego 
dnia; we czterdzieści godzin cała flota sta­
nęła gotowa do wyprawy. Wprawdzie praca 
organizacyjna na samych okrętach odbywa 
się bez przerwy i jest tem trudniejsza, że 
na statkach należących do rezerwy nie ma 
regularnej, stałej załogi wystarczającej, że 
trzeba ją było na prędce dopełniać w ostat­
niej chwili, ale admiralicya podołała temu 

! zadaniu lepiej, aniżeli się spodziewano.

: Widocznie nie tracono czasu w ciągu
. ostatniego roku. Admirał Krantz skierował 
' całą uwagę na wyekwipowanie okrętów na- 
: leżących do rezerwy. Skoro budowa nowych 
i pancerników posuwa się powoli, skoro „Mar- 
; ceau" dopiero za trzy lata, a „Cecille“ za 
i dwa spuszczone będą na morze, idzie o go- 
i towość do boju statków, które marynarka 
| francuska już posiada, chociaż nie stoją one 
I na wysokości ostatnich wynalazków i po­
stępów mechaniki. Tem większa była na­
głość odzyskania straconego czasu, że w 
czasie ministerstwa admirała Aube’go, pan­
cerniki i wszystkie, cięższe statki pozosta­
wiały wiele do życzenia.

Mając to przekonanie, że torpedy bę­
dą w przyszłości czynnikiem rozstrzygaj ą- 

| cym bitwy i kampanie morskie, admirał 
Aube z gorączkowym pośpiechem polecił je 
budować, wbrew głosom ostrzegającym. Ze­
szłoroczne manewry floty okazały błąd tej 
teoryi, i torpedy, które nie są w stanie wy­
trzymać długich wypraw, zeszły do roli, 
która im jedynie przystoi: pomocników i 
niby lekkiej jazdy obok ciężkich pancerni­
ków. Błąd naprawiony już, został i wszyst­
ko wróciło do porządku. Świat wojskowy i 
wszycy specyaliści śledzili z natężoną uwa­
gą manewrów floty, która w czynie wyka­
zała czego jest warta. Lecz z góry już po- 
wiedzieó można, iż przez szybkość mobili- 
zacyi admiralicya udowodniła, że nie traci 
nadarmo czasu i pieniędzy.

K R O N I K A

Lwów, 7 września.

— Wystawa fotograficzna. Z powo­
du jubileuszu Najjaśniejszego Pana, klub foto- 
grafów-amatorów w Wiedniu urządza wystawę 
fotograficzną pod protektorem Najd. Arcyksię- 
żnej Maryi Teresy, która weźmie także udział 
w wystawie, nadsyłając na nią własne fotogra­
ficzne zdjęcia. Najd. Arcyksiążę Otton przyrzekł 
na wystawę tę nadesłać fotografię widoków 
Bośnii, zdjętych w czasie jego podróży do tego 
kraju.

(m) Nowy tor wyścigowy ma powstać 
we Lwowie w okolicy parku Kilińskiego. Wspo­
mnieliśmy o tem jeszcze w r. z. opisując pro­
jekt założ-nia pięknego parku; dzisiaj zaś spra­
wa ta zaczyna przybierać wyraźniejsze kształ­
ty. Z polecenia magistratu, inżynier urzędu bu­
downiczego, p. Chowaniec, zbadał olbrzymi te­
ren, położony między Zofijówką a Wulką, i 
wskazał trzy miejsca, na których mógłby być 
urządzony tor wyścigowy, dawny bowiem tor, 
na błoniach biłohorzeckich, za rogatką Janow­
ską, jest już od kilku lat niedogodny, a wkrót­
ce po zbudowaniu tramwayu parowego, w uli­
cy Janowskiej, stanie się prawie niedostępny. 
Według wskazówek p. Chowańca możnaby za­
łożyć nowy tor wyścigowy za rogatką stryjską, 
po lewej stronie gościńca, albo też w samym 
środku gruntów Persenkówki, albo wreszcie na 
gruntach Persenkówki za torem kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej, pod lasem, Onegdaj, komisya 
mięszana, złożona z reprezentantów gul. Towa­
rzystwa chowu koni i wyścigów, tudzież z re 
prezentantów gminy m. Lwowa zbadała na 
miejscu cały obszar i wyraziła opinię, że naj- 
odpowiedniejszem miejscem byłyby grunta Per­
senkówki za torem kolejowym. Udział w komi­
syjnych oględzinach brali : JE. p. Namiestnik 
Filip Zaleski, JE. Alfred hr. Potocki, JE. Wil­
helm br. Siemieński-Lewieki, prezydent mia­
sta p. Edmund Mochnacki, radca magistratu p. 
Łyszkowski, radni pp. Stokowski, Gołąb, Niem- 
czynowski, wreszcie pp. Chowaniec i Szczerbi- 
cki. Ostateczną decyzyę co do wyboru miejsca, 
pozostawiono Reprezentacyi miejskiej.

(m) Wyrok w sprawie J. D. Kur -  
p i e l a ,  praktycznego lekarza we Lwowie, za­
padł dzisiaj w południe. Na podstawie potępia­
jącego werdyktu pp. sędziów przysięgłych ska­
zał trybunał Kurpiela za zbrodnię uwiedzenia 
do nierządu (§. 132 ust. III ustawy karnej) 
popełnioną dwa razy, tudzież za zbrodnię oszu­
stwa, określoną §§. 197, 200, 201 lit. d. ust.
karn. a popełnioną w 2 wypadkach, na ośm 
miesięcy ciężkiego więzienia zaostrzonego jedno­
razowym postem w tygodniu, na zwrot kosztów 
postępowania karnego i na zwrot szkody, wy­
rządzonej osobom poszkodowanym.

— K arty  w stępu na galerye, na po­
siedzenie Sejmu w poniedziałek, dnia 10 wrze­
śnia, odbyć się mające, wydawane będą w nie­
dzielę, dnia 9 b. m., od godziny 5 do 6 wie­
czorem, w kancelaryi sejmowej. Na następne 
posiedzenia wydawane będą barty wstępu za­
wsze w przeddzień posiedzenia od godziny 6 
do 7 wieczorem.

_  Wiadomości teatralne. W piątek, 
d. 7 września „Pospolite ruszenie11, kom. w 3 
aktach A. Abrabamowicza i R. Ruszkowskiego, 
w sobotę, d. 8 września „Baron cygański11, o- 
peretua w 3 aktach J. Straussa. Występ p. Je- 
rzyny i p. Elżbiety Skalskiej. P. Jerzyna wy­
stąpi w roli Bavinkaya, p. E. Skalska w roli 
Arseny, p. Kasprowiozowa po raz pierwszy od­
śpiewa partyę Czipry. W niedzielę, d. 9 wrze­

śnia, po raz czternasty „Hulaj dusza", widowi­
sko seeniczno w 8 obrazach A. Walewskiego, 
z muzyką E. Urbanka W roli Twardowskiego 
wystąpi po raz pierwszy p. Zboiński. W po­
niedziałek, d. 10 września na otwarcie sezonu 
teatralnego po raz pierwszy „Dziwak", kome- 
dya w 5 aktach A. Mańkowskiego. Autor jest 
laureatem konkursu warszawskiego. Rolę tytu­
łową odegra p. Żelazowski. Próby odbywają się 
od tygodnia. Wszystkie pierwszorzędne siły bio­
rą udział w tej sztuce, która w Krakowie Btała 
się cennym nabytkiem- repertoaru. Z nowości 
przygotowuje dyrekcya następujące sztuki: „My­
szkę", komedyę Paillerona; „Przygody poślubne 
rezerwisty", kom. Chivot i Dura i „Lenę", ko­
medyę odznaczoną na konkursie warszawskim, 
Jasieńezyka. — Z dawniejszych sztuk „Kape­
lusz słomkowy", znakomitą farsę E. Labiche : 
„Wielkie bractwo", Fredry (syna), „Ludwika 
XI" i „Maryę Stuart" Słowackiego.

Oprócz wyżej wymienionych przyrzekli 
dyrekcyi teatru : p. Józef Bliziński jednoakto- 
wą komedyę, w której bohaterem Bztuki jest 
żołnierz z roku 1830, jak również M. Bałucki 
czteroaktową komedyę pod tytułem „Ciepła 
wdówka". W przyszłym tygodniu przybędzie 
na gościnne występy pani Boczkaj, ulubienica 
lwowskiej publiczności.

=  Zamachy samobójcze. Michał Po- 
wroźnicki, właściciel realności pod 1. 2 przy 
ulicy Dąbrowskiego, umysłowo chory, pokale­
czył się nożem w zamiarze odebrania sobie ży­
cia. — Marya Stanisława Z., 20-letnia córka 
L. Z., pod 1. 17 przy ulicy Pańskiej u rodzi­
ców mieszkająca, targnęła się dziś przed go­
dziną 6 rano na własne życie, skierowawszy 
rewolwer ku prawej swej skroni. Kula ugrzę­
zła głęboko, a ponieważ wydobycie takowej jest 
nader trndnem, przeto ocalenie życia nieszczę­
śliwej jest wątpliwem. Wnosząc z zapisków, 
które panna Z. w swoim pamiętniku umieściła, 
można przypuścić, że uczyniła ona ten krok 
rozpaczliwy z powodu niemożności uzyskania 
posady nauczycielki szkół publicznych, do któ­
rej posiadała wymaganą kwalifibacyę. Wczoraj 
pożegnała się panna Z. ze swoimi znajomymi, 
gdyż miała wyjechać na wieś, na prywatną

== Brutalny małżonek Dzisiejszej 
nocy około godziny 11 żołnierz policyjny, sto­
jący na posterunku, usłyszał krzyk, wydoby­
wający się z mieszkania parterowego pod 1. 8 
przy ulicy Łyczakowskiej, a zbliżywszy się do 
okna zobaczył lokatora J. U., bijącego pięścia­
mi swoją żonę w łóżku leżącą, którą następnie 
obwinąwszy kołdrą, kopał po bokach. Zdziczały 
ten człowiek odstąpił od swej ofiary dopiero 
wtedy, gdy zwołani lokatorowie zagrozili wy­
waleniem drzwi. Podobnego brutalstwa dopu­
ścił się J. U., który należy do ludzi „ze stano- 
skiem", także przed trzema miesiącami, w Bku- 
tek czego wtedy żona jego w ciężką popadła 
słabość.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny 

12 w południe, dnia 7 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr połu­
dniowy (S), średnia temperatura doby około 
—j— 18 °C., niebo prawie czyste, powietrze mier­
nie wilgotne lecz cokolwiek niespokojne, pogo­
dnie.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
+ 1 8 ’6°C., najwyższa -j-25'0°C., najniższa była 
dziś nad ranem i wynosiła -ł-12‘2°C.

Opadu wcale nie było.
Zniżka barom etryczna 745 — 750 mm. 

znajdowała się wczoraj w Islandyi; zwyżka 
775 do 770 mm, w Austryi; zniżka drugo­
rzędna znajdowała się w Laponii.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no, zredukowany na poziom morza 766 mm.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu, artysta nadwornego teatru Karol Me i ­
sne r ,  ulubieniec publiczności wiedeńskiej, po
krótkiej chor; bie.

W Warszawie, Zygmunt Kr y s i ń s k i ,  je­
den z najwybitniejszych przedstawicieli palestry, 
b. obrońca przy warszawskich departamentach 
senatu. Z reorganizacyą sądową usunął się on 
od kratek adwokackich, lecz nie przestawał u- 
dzielać konferencyj prawnych i rad, a tak z do­
świadczenia wiedziano o jego wytrawnym sądzie 
i głębokiej wiedzy prawniezej, że udawano się 
doń w najzawilszych kwestyach, jak do wyro­
czni. W roku zeszłym, d. 4 października, jako 
w 50-letnią rocznicę rozpoczęcia jego zawodu 
prawnego, liczne grono kolegów uczciło dzień 
jego jubileuszu.

W majątku swoim, Medwedówka wielka, 
na W ołynia, Jerzy Tadeusz St eck i .  Po ukoń­
czeniu nauk w uniwersytecie kijowskim, zmarły 
zamieszkał w domu rodzicielskim i oddawał się 
głównie studyom historycznym i archeologicznym. 
W r. 1863 służył z odznaczeniem w oddziale 
gen. Różyckiego, następnie opnścił kraj i mie­
szkał czas dłuższy w Dreźnie i Brukseli. Po 
dwóch latach pobytu za granicą wrócił do oj­
czyzny, stawił się przed sądem wojennym w 
Żytomierzu i wysłany został na mieszkanie do 
Orenbnrga. Obdarzony wolnością, po upływie lat 
dwóch, mieszkał na Wołyniu w majątku swoim 
i zajmował się prócz gospodarstwa literaturą. 
Wydał p< wieść Siary dwór, dzieło 2-tomowe 
o Wołyniu, liczne monografie miast Łucka, Ró­
wnego, Międzyrzecza. Pisywał wiele artykułów 
do pism warszawskich, krakowskich, najwięcej



w przedmiocie archeologii. Ostatnich lat parę 
zamieszkiwał w Krakowie.

— Zamach na pociąg kolejowy.
W pobliżu stacyi Kalinowszozyzna, pow. czort- 
kowskiego, mianowicie koło budki strażniczej 
nr. 29, znaleziono d. 28 sierpnia położony zbro­
dniczą ręką na torze kamień, wagi około 10 kg. 
Kamień ten dość wcześnie uprzątnięto przed po­
ciągiem, a za sprawcą tego niecnego zamachu 
zarządzono energiczne poszukiwania.

— Szkoła gospodyń wiejskich i za­
kład wychowawczy 'pani generałowej hr. Za­
moyskiej w Brodach, obok Kalwaryi Zebrzy­
dowskiej. Niewiele osób wie, że ta szkoła u nas 
nietylko istnieje, ale rozwija się dobrze, i ma 
za zadanie kształcenie dziewcząt we wszyst­
kich zajęciach, odnoszących się do obowiązków 
kobiecych w zwykłem życiu domowem. Z tego 
już względu zasługuje szkoła na baczną uwagę. 
W tej chwili znajduje się tam 60 uczenie, a na 
więcej umieszczenia już nie ma. Na czele zakła­
du stoi sama p. generałowa hr. Zamoyska z 
córką swoją hrabianką Maryą. Personal nau­
czycielski składa się z ks. kapelana i ośmiu 
pań wykształconych fachowo w naukach, które 
udzielają. Wikt w zakładzie jest potrójny i sto­
sownie do tego stosują się opłaty, jakie w przy­
szłości wymagane będą. I tak: uczenice, umie­
szczane na 3-cim stole, opłacać będą po 10 zł., 
na 2-gim stole 20 zł., a na 1-szym stole po 
45 zł. miesięcznie. Ubranie bardzo skromne, 
złożone z perkalikowego szlafroczka, fartuszka i 
małego czepeczka na głowie. Zwiedzając świeżo 
ten zakład — pisze korespondent Tygodnika, 
rolniczego — znalazłem ła d , porządek i czy­
stość, posunięte do możliwych granic, a obok 
nader skromnego i przyzwoitego zaehowania się 
uczenie, zupełną swobodę w odpowiedziach, ja­
kie dają gościom na czynione zapytania, odno­
szące się do ich nauk. Wyglądanie pod wzglę­
dem zdrowia nie pozostawia także nic do ży­
czenia, mimo że wikt, szczególnie trzeciego stołu, 
nie jest wcale wybredny i stosuje się do uży­
wanej u nas kuchni czeladnej z dodatkiem mię­
sa tylko w niedzielę i dni świąteczne. Połącze­
nie z zakładem tym szkoły gospodyń wiejskich, 
subweneyonowanej przez Sejm i Bząd, nie po­
winno natrafić na wielkie trudności, chodzi bo­
wiem tylko o rozszerzenie działu mleczarstwa, 
przychówku cieląt, hodowli drobiu i praktycznej 
nauki ogrodnietwa, co da się łatwo przeprowa­
dzić przy dobrej woli i gotowości, z jaką oświad­
czył się dzierżawca folwarku w Brodach p. 
Datner, ofiarując w tym celu czy to odstąpienie 
pewnej ilości gruntów, czy też oddanie do wy­
łącznego użytku zakładu kilkunastu krów, do­
starczając dla nich, podług zawrzeć się mogą­
cej umowy, oznaczoną ilość paszy i ściółki. U- 
mieszczenie obecne zakładu jest wprawdzie tym­
czasowe tylko, nie stanowi to jednak żadnej 
przeszkody, gdyż kontrakt dzierżawy budynków 
da się przedłużyć na tak długo, aż nastąpi de- 
cyzya ostateczna co do stałego jego osiedlenia. 
Możemy więc żywić uzasadnioną nadzieję, że in- 
stytucya, pożądana od tak dawna przez kraj 
cały, wejdzie już w życie w najbliższej przy­
szłości.

— O ciekawem  okryciu archeologicz- 
nem donoszą z Berna. W parafii Wisko pod 
Boskowicami, na Morawie, znaleziono rękopisy 
św. Alojzego Gonzagi. Rękopisy uznane zostały 
przez archeologów za autentyczne i niezmiernie 
cenne. Na Morawę dostać się miały owe doku­
mentu w czasach, kiedy rodzina Gonzagów we­
szła w stosunki z szlacheckim rodem Perszty- 
nów. Brat bowiem św. Alojzego, Franciszek 
Gonzaga, bawiąc na dworze Rudolfa II, pojął 
za żonę Bibiannę, córkę Władysława Persztyna. 
Być też może, że odkrycie to pozostaje w związku 
ze stosunkami kard. Dittrichsteina ze św. Aloj­
zym, który był uniwersyteckim kolegą kardy­
nała.

— Do Ziemi Ś w ię te j. Przed kilku 
dniami wyruszyła z Warszawy rodzina, złożona 
z małżonków Siegońskich oraz 14-letniego syna, 
udając się pieszo do Ziemi Świętej. Pan S., do 
niedawna inkasent pewnej firmy fabrycznej, o- 
trzymawszy najniespodziewaniej dość znaczny 
spadek, zerwał ze swojem zajęciem, a pragnąc 
oddawna zwiedzić miejsca narodzin i śmierci 
Chrystusa, obecnie jako człowiek zamożny, po­
śpieszył z zadośćuczynieniem gorących pragnień. 
Pątnicy postanowili o ile możności podróżować 
pieszo.

— Sędziwy wiek. W dniu 3 b. m. 
zmarła w Warszawie staruszka Petronela Kar­
pińska, licząca 107 lat wieku. Staruszka w o- 
statnich latach życia utrzymywała się z ja ł­
mużny. — W departamencie Sekwany żyje 
pięciu mężczyzn i siedm kobiet, mających po 
sto dwadzieścia jeden lat. Wykazy statystyczne 
dowodzą, że podobny wypadek nie zdarzył się 
od r. 1761-go. Najstarsza kobieta we Francyi 
mieszka na przedmieściu Grenobli; liczy ona 
148 lat.

— Dwie kom ety spodziewane są w tym 
roku jednocześnie, około 15 b. m. Wedle obli­
czeń dyrektora obserwatoryum astronomicznego 
w Nicei, p. Perrotina, w pobliżu konstelacyi 
Koziorożca ma się ukazać po raz siódmy pe- 
ryodyczny kometa Faya, odkryty w roku 1843 
i ostatni raz widziany w roku 1881. Prócz 
niego spodziewany jest jednocześnie kometa Tem- 
pla.

— Fałszyw e zło te  m onety z wize­
runkiem Fryderyka III zaczęły się ukazywać 
w Berlinie, sprzedawane przez spekulantów ja­
ko pamiątki. Na ślad fałszerzy polieya dotąd 
nie natrafiła.

— Karabiny Lebla. Nowe karabiny 
systemu Lebla, według Koln. Z tg ., mają od 
kolby aż do końca lufy 124 centymetrów dłu­
gości. Są one kalibru 8-milimetrowego, na musz­
ce są podziałki do celowania na odległość 2 
tysięcy metrów, Mechanizm zamkowy podobny 
jest do takiegoż przyrządu u karabinów au- 
stryackich, t. j. stanowi go kurek poruszany 
przez sprężynę. Magazyn na naboje znajduje 
się pod lufą i zawiera ośm ładunków, które sa­
me wsuwają się do lufy. Są one metalowe, ku­
le zaś kształtu walcowatego, ważą 15 gramów 
i są na 30 milimetrów długie. Huk towarzy­
szący wystrzałowi jest bardzo słaby, prócz te­
go z nabojów owych po wystrzale nie wydzie­
la się wcale woń prochu.

— U niw ersytety w łościańskie w
Danii. Od roku 1844 istnieją w Danii tak: 
zwane uniwersytety włościańskie, czyli wyższe 
szkoły ludowe, w których żądni wiedzy wie­
śniacy uzupełniają swe dotychczasowe wykształ­
cenie. Założycielem ich był biskup Grundtwig. 
Z zakładów tych przeważnie korzystają ludzie 
dorośli, zdaniem bowiem biskupa zainteresowa­
nie się wiedzą budzi się dopiero w wieku pó­
źniejszym Najlepszym dowodem tego ma być 
lenistwo w latach młodocianych tylu ludzi wsła­
wionych pracowitością. Takich szkół dopełniają­
cych, czyli jak Duńczycy je zowią „uniwersy- 
tetów“, a Niemcy „Fortbildungsschulen“ liczy 
Dania 70. Wszystkie one utrzymują się ko­
sztem uczęszczających do nich uczniów. Opłata 
miesięczna wynosi około 30 koron. W wielu 
szkołach, jak n. p. w Askow, lekcye odbywają 
się tylko w ciągu zimowego półrocza. W skład 
programu wchodzą w tej szkole, historya, ge 
ografia, literatura ojczysta i powszechna, staro­
żytności skandynawskie , arytmetyka wyższa, 
gramatyka, geometrya, fizyka, chemia, ekono­
mia polityczna, prawoznawstwo, buchalterya, 
język angielski i t. d. Szkoła ta liczy około 
100 słuchaczów i 50 słuchaczek. Uczniowie 
szkoły są to ludzie od lat 20 do 40, przewa­
żnie wieśniacy lub ich dzieci. Obok młodzieńca, 
syna zamożnego gospodarza, widać tu nieraz 
oblicze człowieka wiekowego, który pracą zdo­
był niewielki kapitalik, pozwalający mu na słu 
chanie nauk. Pośród kobiet znaczną część sta­
nowią dziewczyny na wydaniu, które uważają, 
że wysłuchanie kursów najdogodniej je do stanu 
małżeńskiego usposobi. Zadaniem tej i wszyst­
kich szkół podobnych nie jest żadna specyal- 
ność, lecz podniesienie umysłowego poziomu 
Indu.

— Juliusz Clsretie, znany autor pa­
ryski, dyrektor Komedyi Francuskiej, zachoro­
wał niebezpiecznie, jak donoszą paryskie dzien­
niki,

— Pożar fortu. Paryska Lanterne do­
nosi z Nicei, że foit de VAnthion, który wzno­
si się na wysokości 1800 metrów nad tern mia- 
Btem, terytoryum nadbrzeżnem i częścią Włoch 
północnych, padł pastwą płomieni w nocy z 
27 z. m. Zandermerya przytrzymała dwunastu 
piemonokieh robotników, którzy piacowali przy 
budowie fortu i obecnie podejrzani są o podło­
żenie ognia.

— Księżniczka Letycya Bonaparte,
wychodząc za wuja swego, księcia Aostę, zostaje 
tern samem macochą swoich ciotecznych braci 
i sióstr, a ciotką księcia Neapolu. Z siostrzeni­
cy zostaje bratową króla i królowej włoskich, 
oraz króla i królowej portugalskiej, zaś ciotką 
księcia i księżnej Braganeyi. Co ciekawsze, ks. 
Letycya zostaje bratową swojej matki, gdyż wy­
chodzi za jej rodzonego brata. Książę Aosty 
zostanie zięciem swojej siostry i szwagra, i 
szwagrem swoich siostrzenic i bratanków, wre­
szcie bratankiem swego brata i swojej sio­
stry.

— Najnowszy powód do rozwodu.
Słynna w Paryżu z urody pani Celina Mont- 
rouge, zasłyszawszy o konkursie piękności, jaki 
ma się odbyć w Spa, oznajmiła swemu mężo­
wi, iż zamierza sprawić sobie odpowiednie toa­
lety i pojechać na konkms. Panu Montrouge 
pomysł ten urodziwej małżonki bynajmniej nie 
przypadł do gustu; oświadczył jej, że uczciwa 
kobieta powinna zadowolić się tern, iż się po­
doba mężowi, i chcąc zapobiedz jej wyjazdowi 
zamknął ją w mieszkaniu. Pani Montrouge 
wszakże przekupiła pokojówkę i tego samego 
wieczora jeszcze wyjechała do Spa. Mąż, do­
wiedziawszy się o jej ucieczce, wniósł skargę 
o rozwód i oświadczył, że choćby otrzymała 
pierwszą nagrodę, próżna żona jego nie prze­
stąpi małżeńskiego progu.

— Trzęsienie ziem i. Biuro Reutera 
donosi, że w całej nowej Zelandyi dnia 2 b. m. 
rano powtarzały się w ciągu 30 minut trzęsie­
nia ziemi. W Christchurch zawaliła się wieża 
katedralna. Wiele budowli uszkodzonych. Lud­
ność opuściła miejscami domostwa i obozuje 
pod gołem niebem.

— Kazanie o Londynie. Na jednem 
z ostatnieh kazań w Londynie kardynał Man- 
ning tak się wyraził: „Żadne z miast świata 
chrześciańskiego nie daje tak smutnego obrazu, 
jak Londyn. Na cztery miliony ludzkich istot,

dwa miliony nie uczęszcza wcale do domu bo­
żego ! A jak mało wśród tych dwu milionów 
ludzi jest ochrzczonych, jak mało odrodziło się 
w Duchu więtym! Londyn jest miastem dzi­
kich ; jest kanałem odpływowym, w którym się 
gromadzą wszystkie narodowości i wszystkie 
grzechy świata“.

— N ieusta jąca  w ystaw a zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp
od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., w dni 
powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny

Praga, 5 września.
Dzisiaj otworzoną została wystawa obra­

zów Henryka Siemiradzkiego w Pradze. Przed­
stawiciele prasy miejscowej, Czesi jakoteż i 
Niemcy licznie się zebrali, aby podziwiać arcy­
dzieła sztuki malarskiej mistrza polskiego. Wy­
stawę tę urządził p. Stanisław Cichocki.

Notffij IM o-artyslm ae.
(n) Opera. „Halką“ rozpoczęła operetka 

nasza sezon bieżący. Niejednokrotnie już pisa­
liśmy o tej operze, jakoteż o jej wykonawcach 
na scenie naszej; to więc uwalnia nas od dłuż­
szego sprawozdania z przedstawienia, które wczo­
raj miało mniej więcej te same dobre i złe stro­
ny, zalety i niedostatki, co dawniej. Powitaliś­
my zatem panią Kasprowiczowę niezmienioną 
nic dwumiesięczną uciążliwą pracą w Krako­
wie ; p. Łomińskiego, który podobno uczył się 
w Wiedniu; p. Kiczmana odrestaurowanego zu­
pełnie i p. Koncewicza, jak zawsze pełnego 
poczciwych chęci, chociaż tam już w głosie do­
brze się „pochyliło . . .  .‘ Chóry męskie zwła­
szcza dość nadszarpane w głosach; należałoby 
je wzmocnić i odświeżyć, podobnie jak i całą 
wystawę Mówimy dlatego raz^m o głosach i 
kontuszach, ponieważ stanowią one analogię na­
der przykrą.

Wyliczając osoby współdziałające w ope­
rze wczorajszej, pominęliśmy z umysłu p. Skal- 
skę i p. Jerzynę, chcąc się nad nimi cokolwiek 
zatrzymać; p. Skalska bowiem obchodziła wczo­
raj powrót na naszą scenę, zaś p. Jerzyna pierw­
szy krok na niej postawił. Ze zdolną i sympa­
tyczną śpiewaczkę witano wczoraj bardzo uprzej- 
mie, to rozumie się samo przez się : p. Skalska 
na tutejszej scenie stawiała pierwsze kroki, tu 
rozwinęła swój wybitny talent muzykalny, a 
chociaż głos jej chwilowo nieraz podlegał zmia­
nom, to zawsze trwa ciągle w dostatecznej sile 
i w odpowiednich rolach daje się doskonale 
zużytkować. Jedną z takich jest Zofia, śpiewana 
wczoraj przez p. Skalskę. W partyi też tej mia­
ła artystka rzetelne powodzenie. P. Jerzyna za­
interesował nas niemało. Wszak to nowy tenor! 
O młodym śpiewaku słyszeliśmy już niejedno 
krotnie; niektóre warszawskie powagi muzy­
czne wyrażały się o nim wcale pochlebnie. P. 
Jerzyna istotnie zjednywa sobie słuchacza zna­
czną dozą temperamentu scenicznego, inteligen- 
cyą i muzykalnością. Głos jego odznacza się 
pewnem właściwem sympatycznem zabarwie­
niem, jest z lekka przyćmiony, co wychodzi na 
korzyść górnym tonom ; średnicy jednak i do­
łowi nie nie pomaga, bo te jeszcze wcale nie 
są postawione — poprostu nie istnieją u śpie­
waka. W całym sposobie śpiewania przebija 
dyletantyzm człowieka bardzo uzdolnionego, tak 
pod względem głosowym jak i scenicznym. Ra- 
dzibyśmy bardzo w interesie p. Jerzyny i na­
szej sceny, która nader szczęśliwy krok uczy­
niła, angażując go, aby popracował jeszcze nad 
sobą ; przedewszystkiem zaś, zanim zechce prze­
prowadzić reformę w swoim śpiewie, aby uni­
kał nadużywania siły i tremolowania, co zwy­
kle w parze chodzi, a tak mocno obniża war­
tość każdej śpiewackiej produkcyi.

Po „Halce“ chętnie usłyszelibyśmy pana 
Jerzynę i w innych operach, które ma w swoim 
repertuarzu, jakkolwiek „Traviata“, „Łucya" i 
t. p. zbyt dobrze już nam są znane. Gdy je­
dnak mamy do wyboru starą ograną operę i 
nowszą również ograną operetkę, to może szan­
se są równe....

(A ) Rzeczy polskie za granicą.
Według doniesień dzienników serbskich przetłó- 
maczył książę Czarnogórski, Nikita, poemat Sło­
wackiego p. t . : „Beniowski1', na dramat w ję­
zyku serbskim. — Revue de la morale pro- 
gressive zamieszcza pracę dra J. Ochor wicza 
p. t. L'hypnotisme et les medecins. — W 
ostatnim zeszycie czasopisma Le Semeur za­
mieszczony jest przekład noweli H. Sienkiewicza 
p. t. „Jamioł1* (Le bon Ange) przekładu Ju­
liusza Miena. — Tygodnik wiedeński „Die 
Heimatu zamieszcza w nr. 48 piękną rycinę ry­
sunku M. Pociechy p. t. „Sommerlandschaft“.— 
Nowe pismo polskie poczęło wychodzić w Mil­
waukee pod redakcyą Fr. Jabłońskiego p. t . : 
„Kuryer polskiu. — W węgierskim „Tygodniku 
mód“ zamieszcza p. Leokadya Bitnai sympaty­
czną sylwetkę Jadwigi hrabianki Platerównej- 
Zyberg, która utonęła przed parą laty w We- 
necyi. — Neue poetische Bldtter, tygodnik 
wychodzący w Berlinie, zamieszcza przekłady

poezyj Krasińskiego, Gaszyńskiego, Deoty®/1 
Asnyka i Ujejskiego, pióra Alb. Weissa, Sehif 
von der Briihl i Em. Bett. — We wsi Kark 
kowie obok Sobot pod Gdańskiem stoi statf 
dwór jednopiątrowy, który według dokumentów 
posiadanych przez obecnego dzierżawcę, był b' 
tnią rezydencyą Jana Kazimierza, który ^  
corocznie kilka miesięcy nad morzem przepij 
dzał. Dom ten można zwiedzać, jak dono-s! 
Gazeta Warszawska. — W „Bibliothek dfi 
In - und Auslandes“, wychodzącej w H&a 
(Verlag Otto Hendel), wyszły jako tomy $  
i 230: Juliusz Słowacki, Erzahlende und }!’ 
rische Gedichte ubertragen von Albert Wei^‘
— Wiktor Jozó, Polak, wydał w Paryżu dzieB"
p. t. Les MarichauK de la Chronigue, * 
którem kreśli sylwetki wybitnych fejletonist^ 
francuskich. — The English Illustrated 
gasine zamieszcza w zeszycie wrześniowym of* 
Tatr polskich p. t. ,The polish Carpathieni' 
pióra Adama Giełguda. — W handlu ukaza>9 
się powieść angielska p. t. Beggar me neiffi' 
bour by E . D. Gerard (Blackwood EdinburfF 
1888), której przedmiotem jest dość sympatyc 
obraz z życia szlachty polskiej w Galicy’

GOSPODARSTWO I HANDEL
 /

Międzynarodowa konferencja  &
krow a zwołana do Londynu, ukończyła 8̂  
prace na ponownej swej sesyi i w tych dni^_ 
protokół jej podpisany został przez uczestnicy 
ce mocarstwa, z wyjątkiem Francyi Ta ostl 
nia oświadczyła wprawdzie swą zgodę na 
sadę zniesienia premium od wywozu cukru, 8 
wstrzymała sankcyę aż do ujednostajnienia11 
bowiązujących we wszystkich krajach praw" 
dawstw i fiskalnego opodatkowania.

Jak wiadomo, konfereneya obecna zebr? 
się za inieyatywą rządu angielskiego. Aż do" 
statnich czasów, Anglii obudziło o dostarcza!1 
po najtańszej cenie cukru swoim ko n sum en to’1' 
a przy premiach wywozowych, istniejących 
Europie kontynentalnej, powiodło się jej tef 
dokazae. Londyn stał się najwLUzem 
skiem dla cukru buraczanego: w roku zeszłu 
Zjednoczone Królestwo spotrzebowało 1,048.0'^ 
beczek cukru buraczanego, a tylko 161.504 1 
czek cukru z trzciny cukrowej, dostarczone! 
przez kolonie

Obecnie jednak polityka Wielkiej Bryt*' 
nii zmieniła się. Kolonie protestują coraz nf 
tarczy wiej, że są rujnowane, że nie znajd^ 
zbytu na swój produkt. Podczas kiedy Wie® 
Brytania zwiększyła w przechgu dziesięcioleci 
1876 — 1886 konBumcyę cukru z buraków *
129.000 na 340.000 beczek, to w tym samyf
przeciągu czasu dowóz cukru kolonialnego zmnid 
szył się z 280 na 160.000 beczek.

W obec coraz wyraźniejszego niezadoW‘! 
lenia kolonij i w obec protestacyi rafineryj kr» 
jowych, rząd angielski postanowił zmienić sWl 
politykę. Domagając się, aby rządy europejski1 
przestały przez premia płacone od wywozu p°l’ 
nosić sztucznie produkcyę a obniżać cenę taf 
gową, działa on przeciwko interesowi Angb' 
ków, jako konsumentów, gdyż cukier podrożeje 
ale z drugiej strony występuje jako opiek'1*1 
cukru kolonialnego. Pierwszem mocarstwem 
które ustanowiło u siebie premia wywozowi 
były jak wiadomo Niemcy; za niemi poszły in°e 
państwa. Obecnie wszystkie mocarstwa okazał; 
gotowość do zniesienia premiów, a mianow®10 
Niemcy, które są przekonane, że dzięki u4°' 
skonaleniom fabrykacyi, utrzymają uprzywilej0'  
wane stanowisko na rynku wywozowym l°n” 
dyńskim.

Stany Zjednoczone amerykańskie nie wzięli 
w konferencyi tej urzędowego udziału i ieS 
więcej niż prawdopodobne, że swego praff0l 
dawstwa nie zmienią w przyszłości. Poniewa 
dowóz ich do Anglii jest o 50 prc. większy 1,1 
francuskiego, zrozumieć łatwo, że Francuzi nie 
chcieli sobie rąk związać. Jeżeli wszystkie mc 
carstwa ujednostajnią swoje ustawy co do pn° 
dukcyi cukru i jeżeli podatek skarbowy pob®' 
rany będzie wszędzie w taki sposób, ażeby n® 
dawał w formie pośredniej takiej właśnie pre 
mii, którą znosi urzędowo, bezpośrednio, w 
kim razie i Francya przystąpi do umowy °beC, 
nej. Nie zdaje się jednak, aby to nastąpił0 ta 
prędko.

Nie wszystkie zresztą państwa do tej ko 
wencyi przystąpiły. Oprócz Francyi, SzweeJa’ 
Dania i Brazylia zastrzegły sobie swobodę 11. 
przyszłość; Austrya oświadczyła, że przys jlP̂  
dopiero wówczas, gdy wszystkie państwa o ^ ie ' 
kiej konsumcyi cukru to uczynią. W rezulta°’b 
zatem podpisały konwencyę: Anglia, Belg1 > 
Hiszpania, Holandya, Niemcy i Rossya.

*** T arg  zbożowy.*) Dnia 7 września
1888 r * - żvt°Lwów, pszenica 6*45 do 7'35, "
4 60 do 5*30, jęczmień browarny 4
owies 4-50 do 5*25, groch 4 50 do 10 o; J
ka4*50 do 5 '—, rzepak 10*50 do 12* * 1
ka —•—, koniczyna czerwona 22'—
koniczyna biała 32*— do 35*-- , ^°nl
szwedzka 30*— do 36-—.

*) Przedruk wzbroniony.



4'40 d ^ ? 01>o1’ Pszenjca 6”45 do 7*25, żyto 
^jęczmień browarny 4-— do 5”80

^y-
—, In i aa 
do 25 —, 
koniczyn*

h  4"30 45 groch 5.50 do 10
ka l . : d0, 4'?5’ rzepak 10’— do 12 
k«aiczyn«’ kuniczyna czerwona 20 —

iyto 4-35 jo lo e z y sk a , pszenica 6‘35 do -715 
Meg 4-__ :,° jęcamień 3”65 do 4”60. 0- 
' ‘50 do *5.1 n ’ £rocb 5'10 do 9 '—, wyka

’ rzepak n. 10'— do 11.85, Inian-ka
d<> 25' do koniczyna czerwona 20”
^zyaa S/ / T ? zyila biała 30”— do -34”—, ko 

yaJ  szwedzka 28’— do 35”- ,
H 5  d o ^ ^ c e ,  pszenica 6-50 do 7”—, żyto 

^0 do 4- Jam ien 4‘20 do 5'05, owies
4'80, rzenat^i a°  ̂ 4'40 do 9' wyk* 4-10 •Jo  , k k 1 0 — do 11”15, Lnianka —

k»ńiczyr.o '(;zyna czerwona 21”— do 25”—,
^edzka ^  a 81’-  do 35'—, koniczyna

-  do—•—) tymotka 20"— do 30.
szystko za 100 kilo netto bez worka.

*%ie z a ^ ^ i ,04 42‘“  do —1*70 zł. nomi- 
Ok • 1<K1° Lwów, poszukiwany.

K  Lwów*^ ^o1‘°Wa za 10'000 litrów prc
Z n  ~~ d° zł* sl°ju. °^°du świąt ruch handlowy w za-

ostatnia poczta

raJ rano" DJaa S 111 e J s 2 y P a n udał się wezo- 
^ rócił wipf. manewry do Pochlarn, zkąd po-
^0 11 ̂ nl fłn Rrtłinnhrnnn T)7.iś ra,-

^  aJ j aś n 
Ha naai

?° u d a łY /2??6-1? do Schonbrunn. Dziś ra- 
larn, * aJj■ Pan ponownie do Póch-

A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  
Ar c ;  

onegdaj na raa-
N a i d ° s t .  A r c y k s i ą ż ę

w Ministerstwie spraw za­
w ró c ił  7 P- S z ó g y e n y - M a r i e h 

url°pu do Wiednia.

W etu w/ zaPraszające staroczeskiego ko- 
G b. m. uy0]1̂ 62^ 0 na z j a z d  w dniu 

W iał roln’u ■ le szczególniejszy nacisk na 
W waru j w’ skuikiem czego zostali za 
C;j.Wkowi ° Przybycia przedewszystkiem 
^iatowye}^ tjjsP°darczych reprezentacyj po- 

j : „Nie ń t ZaProszenin powiedziano da- 
?°sió jak S l^ h ^ c m y .  zdaje nam się, pod 
Decnie) 'c znaczenie będzie miał 0-
W kę polif, 2 a $ brutalnością prowadzono 
członków, kt'11̂ ’ udz'ał w kongresie tych
S t a l i  . P o w o ł a 1 7 1  " - J  z  z

lą d z ie  autn'lUl Ua P ^rw sze m iejsce w za- 
Ze str^ 0n“leznym.“

|Wałtowna J / i  Wodoczeskiej rozpoczęła się 
*ty arka przeciw zjazdowi. Narodni

^ ro (;Zeski'b 'ż. bę(i2ie miał on charakter 
»i-zebrańiu k°ńwentyklu,gdyż od udziału 
skich denvifn wykluczono ośmiu młodocze- 
?tHwia swe « /aiłyeh. Organ dr. Gregra po- 

.w'c ?wrzeA*an'ei aby staroczescy po- 
uelu W  do narodu i w tym
s t ; \ yp0wiedzi^  lnaDdaty. Zdaje się tedy, 

cn ńadzie; w dziennikach starocze- 
: ynaleśe t J h  Ż6 powiedzie się na zjaździe 
zeskietllj » “Ms vivendi między obiema 

^ d z e n ^  cJt yaQlh nie może liczyć na po- 
niec7„ry . Zresztą nie było tak wiel- 

akże będ„: z^ d e|D) gdyż wiec i wówczas 
sza g4y mu J: zyścią dla ludu czeskie-
azych0r^ i2 a c y e P0Wiedzie. ?sii^  f ilniej-, yę w szystkich umiarkowan- 
tJ Uei11 enpr a u'e iszych żyw iołów  a tern

r o z E ^ J ^  1 j e(inoli^  avkcy^
czeskiego wym tendencyom  obozu

zy z zaufaniem narodu zo-

W d •
berlińskich znajduje-

przyb ę g ‘a“k^  iżS ię
°d Y o z n a S maa manewry, odbywające

ón? ^ 2Vbi'rig - pół°ficyalnych doniesień ce- 
W >  P & ®  do W i e d n i a  w pierwszych 
bcd^ ' 6 PobrY*1' ^  ' zabawi tam dni kilka, 
w ^ S'?wielk U m°narchy niemieckiego od- 
H«i°perzo ^.le nroezystości, przedstawienie 
Rei.11*6 tak*QIeCZdr u dworu, a prawdopo- 
Dom8Sa- DoItt n Wleczór u ambasadora ks. 
bęo ^o^ionó 8 ni0 zostało ostatecznie 
1,‘k Z,lG się , 3 , czy w towarzystwie cesarza 
z i k.8- kan^ajd0Wał br. Herbert Bismarck 
ni^^ejnip: 0cz- Cesarz powróci do stolicy
*ika. Q0J podróży najpóźniej 22 paździer-

n a i r 6 ^ h Y Y L o 0110815̂  iż NaJd” Arcyksiążę 
Wio?. y n iem i/?  Zadość zaproszeniu mo 
X ki0 S ® ekleS°> Przybędzie tam na 

S s t r ry • dQia 12 b m. Spodzie- 
aiążę M ik/11'6  ̂ 2 te^° sameS° powodu
k - -  aj

c e s a r z  W i l h e l m

dn
Przybyć 1 s m a r c k ma w tych 

na krótki pobyt do Berlina

i udać się następnie do W arzinu, gdzie 
większą część jesieni przepędzi. W Warzi- 
nie ma nastąpić zjazd z hrabią Kalnokym. 
Książę Bismarck wyjedzie do Warzinu do­
piero po upływie urlopu hrabiego Herberta 
Bismarcka, który powróci do Berlina dnia 
15-go b. m.

Z kilku stron zapewniają, że w ciągu 
listopada nastąpi ponowna wizyta pana 
Crispi’ego w Friedricbsruhe; gazety ber­
lińskie nie dają jednak wiary tej wieści, 
która już z tego względu ma być bezpod­
stawną, że prezydent włoskiego gabinetu 
w tego rodzaju sprawach dopiero w osta­
tniej chwili zwykł się decydować, a przy­
najmniej nikomu się naprzód nie zwierzać 
ze swych zamiarów.

Nał. Ztg. zaprzecza kategorycznie po­
głosce o rychłem odwołaniu z posady na­
miestnika Alzacyi i Lotaryngii księcia Ho- 
henlobe. i powołaniu na jego miejsce byłe­
go ministra , pana Puttkamera.

Uporczywie utrzymują się w Berlinie 
pogłoski o reorganizacyi urzędów cesarstwa 
i wiążą je z nominacyą Bennigsena. W tym 
duchu przemawia jego organ Hannower. 
Courier, twierdząc, iż obecnie instytucye te 
zastosowane są do wyjątkowej osobistości 
księcia Bismarcka; należy im dać tedy 
trwalszą podstawę.

Niebawem zostanie w Alzacyi i Lo­
taryngii wydany podobno zakaz posyłania 
dzieci na edukacyę do Francyi, gdyż przez 
to nie czynią zadość obowiązkowi szkolne­
mu, który wymaga także nauki języka nie­
mieckiego.

Jak wiadomo z wczorajszej depeszy, 
car z małżonką wyjechał w dłuższą podróż. 
Carowi, który udaje się najpierw na mane­
wry w okręgu wojskowym charkowskim i 
odesskim , towarzyszą w podróży wszystkie 
jego dzieci, wieik. książę Włodzimierz Ale­
ksandrowicz i minister wojny.

Z Petersburga telegrafują, iż nie wie­
rzą tam, aby B o u i a n g e r  przybył do sto­
licy Rossyi. „Pomimo zwrotu, jaki nastąpił 
w sferach ofieyalnych rossyjskich na ko­
rzyść generała, rząd nie mógłby go zachę­
cać, ani popierać w jego kampanii politycz­
nej we Francyi. “

Korespondent Daily News donosi z 
Odessy, że tam i w Charkowie aresztowano 
w ostatnim czasie znaczną liczbę nibilistow. 
Władze zawiadomione zostały o tern., że ra ­
dykalniejsza część nibilistow zamierza obe­
cnie przystąpić "do energiczniejszej czynno­
ści. Policya zachowuje się z nadzwyczajną 
ostrożnością.

Dziennik Zastawa dowiaduje s ię , że 
k r ó l  M i l a n  bawił dnia 29 sierpnia w naj- 
ściślejszem incognito w Belgradzie. Według 
depeszy z Abbazii do Budapester Corresp., 
król przyjmował przedwczoraj na prywatnem 
posłuchaniu p. Risticza , i zaprosił go na­
stępnie na obiad.

Umiarkowane dzienniki republikańskie nie Berlllł, 7 września. Cesarz Wil- 
Z l% 7 ™  się wczoraj, o godzinie

Z S o f i i  telegrafują:
Minister spraw zagranicznych uda się 

za 14-dniowym urlopem w sprawach prywa­
tnych do Konstantynopola i Bukaresztu. Ma­
jor Panica podał się drugi raz do dymisyi. 
Prefekt policyi w Sofii podał się do dymi­
syi ze względów familijnych.

Rozwiązanie p a r l  am e n  t u  r u m u ń ­
s k i e g o  odbędzie się pomiędzy 17tym a 22gim 
b. m D. 13go b, m. odbędzie się w Sinaia, 
pod przewodnictwem króla rada ministrów, 
w sprawie ostatecznego naznaczenia dnia 
rozwiązania, poczem zostanie zwołany par­
lament, celem wysłuchania rozwiązującego 
orędzia królewskiego.

Nowe wybory mają się odbyć około 
Igo listopada, a zwołanie nowego parlamen­
tu nastąpi prawidłowo 27go listopada.

Post zamieszcza następującą depeszę 
z Paryża:

Doniesienie, jakoby rząd niemiecki pod­
niósł co do wypadku Garnier’a kwestyę na­
tury państwowo - prawnej, jest zmyśionem. 
Rząd niemiecki zaniechał wszelkich formal­
ności i kroków, jakie mogłyby być spo­
wodowane międzynarodowym charakterem 
członków ambasady i polecił tej ostatniej, 
aby się zastosowała do zarządzeń sądów 
francuskich. Wręczona Gobletowi przez am­
basadę niemiecką nota, zawiera właśnie 0- 
świadezenie treści tej samej. Skutkiem tego 
przyjmuje ambasada niemiecka zeznania 
świadków w tej sprawie.

L 1 Autorite gani przedwczesne rozpu­
szczenie 40.000 żołnierzy z klasy wieku 
1884, piętnując je jako wykroczenie prze­
ciw ustawie wojskowej z roku 1872.

Prezydent gabinetu francuskiego, Flo- 
quet, powrócił już do Paryża z wycieczki, 
podczas której odbywał przegląd marynarki.

nal des Debats wyraża się o roli Floąueta 
w tym wypadku ze złośliwą ironią. Mnie­
ma, że panu Floąuet widocznie "się zdaje, 
iż jest uniwersalnym geniuszem, że odgry­
wać usiłuje niewłaściwą rolę, że niemal jak 
monarcha jaki się wyrażał: „Zadowolony 
jestem z mojej floty“. Wszystko to robi 
komiczne wrażenie, dodaje Journal des De­
bats, i radzi , żeby prezydent gabinetu nie 
mieszał się do spraw i rzeczy, na których 
się nie zna.

Książę Mirydytów, Prenk Bib ‘Doda, 
został wysłany z Konstantynopola do Azyi 
Mniejszej , co poczytują za rodzaj wygna­
nia. W Konstantynopolu stoi na porządku 
dziennym nominacya nowego patryarchy 
armeńskiego.

Sułtan Maroka powrócił 27 sierpnia 
do swej stolicy, i ogłosił publicznie, iż po­
wstańcy pokonani zostali, a spokój jest 
przywrócony.

WieselJmrg, 7 września. N a j j .  
P a n  i Najdost. O e s a r z e w i c z  R u ­
d o l f ,  przybyli tu dziś rano , o go­
dzinie 7 y 2, i udali się na plac m a­
newrów.

Wieselburg, 7 września. Naj -_ 
j a ś n i e j s z y  P a n  kazał wczoraj po

10% w nocy, do Poznania, zkąd po­
wróci dziś po południu.

Berlin, 7 września. Z uwagi na 
pogłoski o zmianach w organizacyi 
urzędu kanclerskiego, oświadcza Nordd. 
Allg. Ztg., iź wszystkie te pogłoski i 
nawiązane do nich przypuszczenia są 
czczerai wytworami fantazyi, gdyż o 
czemś podobnem w kołach urzędo­
wych ani nie było mowy, ani być nie 
mogło.

Sofia, 7 września. Prefekt poli­
cyi cofnął swą dymisyę.

Niżny Nowogród, 7 września. 
Skutkiem wygaśnięcia koncesyi na 
utworzenie spółki budowniczej dla na- 
ftociągu z Baku do Batum, postano­
wiło zgromadzenie tutejszych kupców 
starać się u rz ą d u , aby nie dawał 
nowej koncesyi na utworzenie podo­
bnej spółki, a to z tego powodu , iż 
transport nafty Wołgą wzmaga się 
coraz więcej.

Ateny, 7go września. Minister 
spraw  w ew nętrznych, L o m b a r d o -  
n i s ,  umarł.

Paryż , 7 września. Zmobilizo­
wane pancerniki powróciły dziś do 
Toulonu. Manewry morskie zakoń­
czono.

Nowy Jork, 7 września. We
41-godzinnych manewrach przerwać f wtorek panował na wyspie Kubie 
je. Podczas manewrów wyraził kilka- j gwałtowny  ̂ orkan, który zniszczył 
krotnie Swe zadowolenie z ich prze- \ setki domów, powywracał pociągi 
biegu. O godzinie pół do drugiej w po- kolejowe ^ zatopił wiele okrętów, 
łudnie odjechał Na j j .  P a n  wraz z 
N a j d o s t .  O e s a r z e w i c z e m  R u ­
d o l f e m  do Wiednia, żegnany bezu- 
stannemi okrzykami licznie zgroma­
dzonej ludności.

Wiedeń, 7 września. ( le l.p ryw .)
P. Minister dr. D u n a j e w s k i  wró­
cił do Wiednia.

Wiedeń, 7 września ( Tel. pryw.) 
P. Minister mrgr. B a c ą u e h e m  
przyjmował wczoraj delegatów ankie­
ty spirytusowej w sprawie zaprowa­
dzenia handlu spirytusem  na wagę. 
P. Minister oświadczył, że sprawę 
dokładnie zbada i zaczeka na wynik, 
jaki wyda zaprowadzenie takiego 
handlu w Niemczech.

Wiedeń, 7 września. (Tel. pryw.) 
Objęcie I. kolei węgiersko-galicyjskiej 
i węgierskiej kolei zachodniej przez 
Rząd, zostało już uregulowanem. Ob­
jęcie nastąpi z lym  stycznia r. 1889. 
Urzędnicy dotychczasowi pozostaną na 
posadach,

Praga, 7 września, (lei. pryw.) 
Wydział krajowy przyjął statut Ban­
ku krajowego czeskiego, który to sta-

Wieś Pueblonueyo całkiem zniszczo­
n a , przyczem wiele osób postradało 
życie.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 6 września 18S8, godzina 1 nfin. 
45. Alp. Tow. górn. 45.90, Węg. akeye 
kredyt. 307 25, Akeye anglo-auutr. 117”50, Ak­
eye banku Union 217”—. Akeye kolei Karola 
Ludwika 211-—. Akeye kolei północnej 249-25 
Akeye kolei południowej 110”75 Akeye kolei 
Alfold —•—. Akeye kolei Elżbiety 256”75 
Akeye kolei lwowsko - czemiowieckiej 225.50 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 162-—, 
Wiedeńskie losy 145”—. Akeye kolei Rudolfa 
—•—, Akeye kolei Albrechta —•—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —•—, Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 104”25, Losy re- 
gulacyi Cisy —■—, Losy tureckie —•—, 4 
prc. węgierska reDta złota 101*35, Akeye zwią­
zkowego banku 103 75, akeye banku obrotowego 
—”—, akeye kolei państwowej —•—, rubel 
papierowy 1-25 50, węgierskie losy 91-40, mar­
ka niemiecka —■—, kolej Karola Ludwika —*—, 
akeye tytoniowe 114”75, akeye banku dla krajów 
koronnych 246 75. Usposobienie spokojne.

W iedeń , 5 września 1888, godzina 5 
m 15. Akeye kredytowe —■■- , Anglo-austr.tut zostame przedłożony sejmowi. Po. Dni;nllMt M  ^

miedzy Wiedniem a P ragą zostanie i Pnłnrininw* .
zaprowadzony od r. 1889 telefon. |. “ • ~ r a d .  p.pM„w .

H a l le ,  7 września Zgromadzę-1 „  * * ? “  J"i, i , cii. U d n  Ascye kredytowe 314”60, anglo-austrme członkow Stowarzyszenia im. bu -
stawa Adolfa ofiarowało tegoroczny
wielki dar w kwocie 17.572’ marek
gminie Schwetz w Westfalii, zaś dary
po 5400 marek przeznaczyło d l a
g m i n y  N i e p l a  (?) w Or a l i c y i  i
gminy Straubing w Bawaryi.

Fryburg, 7 września. Na wczo- 
rajszem ostatniem zgromadzeniu ka­
tolików miał W indthorst dłuższą mo­
wę, w której podniósł sprawę władzy 
świeckiej Papieża i zaprotestował 
przeciw włoskiemu projektowi ustawy 
karnej. Odnośne rezolucye przyjęło 
zgromadzenie jednogłośnie. Dalsze 
rezolucye kongresu tyczą się zako­
nów, szkoły wyznaniowej i handlu 
niewolnikami.

Berlin , 7 września. Cesarz uda* 
się dziś rano do Dombrówki.

Berlin, 7 września. Nat. Ztg. pi­
sze, iż doniesienie o pomnożeniu flo­
ty w związku z budową kanału pół- 
nocno-bałtyckiego, jest prawdziwem.

116”75; Unionbank 216”50, kolej Karola Lu­
dwika 21125, Południowa 111”25, renta papie­
rowa—”— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —.— 
gal. obi. indemn. — , do — , 4 ljt pr. li­
sty zastawne banku krajowego 92”50, 41/, pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 90.—, Napoleon- 
dor 9'70”- - ,  rubel papierowy —•—, Usposo­
bienie mocne.

Telegramy zbożowe z dnia 5 września 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .— 
do -  ’■ - żyto —”— do —•— zł., jęczmień
—•— do — zł., kukurudza —•— do •_
zł., owies —‘— do —”— złr., okowita per 
10-000 litr procent 18-— do 18'50 zł. Szcze-  
oin:  Pszenica — , rzepik — , spirytus 

> kukurudza —■— Kolonia —*— rzepak 
• do —"— zł., 100 kilegr. na wiosnę. 

B u d a p e s z t :  Pszenica na jesień 7'77 do
7-79 Be r l i n :  Pszenica żółta (na sierpień) 
185’— do — , żyto—-— m. spirytus 34”—, 
rzepakowy olej —■—. P a r y ż :  mąki 59*60 
kilog. —”—, olej rzepakowy —'— fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleokl,
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N adesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Julian Czyrniański
lekarz chorób wewnętrznych, speeyalista do chorób 
żołądkowych, b. elew-asystent kliniki prof. Bamber- 
gera, b. sekundaryusz leoznioy powszechnej w Wie­
dniu .— Ordynuje od godziny 9—10 rano i od 3— 5 

po południu. 5586
U lica Jagiellońska L .  7, I .  p iętro .

Uwiadamiam P. T. interesowanych, że 
z dniem 20 sierpnia r. b. przeniosłem się 
po 30 letniej praktyce, z Bełza na stałą sie­
dzibę do Lwowa i ordynuję w kamienicy 
L. 31 ulica Karola Ludwika.

L eo  L ateiner,
5568 lekarz prakt. chirurgii i akuszeryi.

Speeyalista chorób dziecięcych

Dr. Antoni Wachtei,
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i I. sekun 
daryusz kliniki szpitala dla dzieci w Krakowie — 
mieszka na ulicy Wałowej L. 11, pierwsze piętro, 

Oidynaeya od g. 3 do 5 pe poł. 2559

Główna wygrana zł. 100.000
Ciągnienie już 15 września b. r.

J f *  « *  «  m y
na losy Cisy (Theiss-Los)

po cenie 2 zł. i 50 ct. stempel, 
jakoteż losy oryginalne po knrsie  urzędowym

sprzedaje 1836
K A N T O R  W Y M I A N Y

K I T Z  i  S T O F F
Plac Halicki I. L w ó w .  piać Halicki I.
Wszelkie zlecenia z prowiueyi w zakres bankowy 
wchodzące uskutecznian^najaumwniuej^nat^chudas^

Z m ia n a  p o m ie s zk a n ia .
Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Gracka
mieszka obc-cnie ulica Pańska Nr. 13 i or­

dynuje jak poprzednio od 3—5.

Dr. Oskar Widman,
prymaryusz szpitala powszechnego we Lwo­
wie, powrócił z urlopu i ordynuje jak da­

w nej przy ulicy Grodzickich nr. 2.
5555

Najbliższe ciągnienie już 1 listopada

Losy- C nnoieio Krzyża włoskie
sprzedaje za gotówkę najtaniej 4401 

ja k o te ż  na s p ła ty  m ie s ię c z n e

AUGUST SCHELLERBERG
Dom bankowy [ kan tor wymiany

we Lwowie, ulica Karola Ludwika L. 1.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja".
ut. urroirs xtstttarvi si

najczystsza 
woda mineralna

SZGZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobach gardła, 
katarach żołądka 1 pęcherza.

Henryk M attoni, Karlsbad i Wiedeń.

P R Z Y J E C H A L I  DO LW OW A
dy*I 7 września 188:-.

Motel Oeorge’a 
Pp. C. Janiszoweki z Rossyi, T. Czo- 

snowski z Rossyi. J. Ortyński z Czernio- 
wiec, Dr. J. Horodyński z Trembowli, G. 
Poepperl z Sangerbergu, L. Sobańska z Ros­
syi, K. Rakowska z Rossyi, T. hr. Komoro­
wska z Bilinki, M. von Lipp z Wiednia, 

Hotel W arszawski.
Pp. J. Wiliziński z Łosiówki, M. Ró­

żański z Rossyi,; dr. K. Korszyński z Wie­
dnia, T. Zawadowski z Rossyi, M. Pogorzel 
-j* i z Horodenki, L. Maxwald z Kołomyi.

Pociągi Skoiejowe
i podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
35 Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg knrjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

£ Czerniowiec: o godz, 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po-

., 6 *
ciąg pospieszny, o godz. 11 jUIU' 
nocy pociąg mięszany. 0„iąg

Z B ełżca O godz. 5 min. 53 po P°*’
mięszany.

Z Podw ołoczysk : na dworzec P° *%
o godz. 2 min. 38 w nocy pc^g  „jąg 
szany, o godz. 2 min, 8 po P°*; po-
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wi®c 
cjąg mięszany. .

''i*)L Podw ołoczysk : ns dworzec gioW“.i ^  
ski: o godz 3 min. 15 w noc? i  ^0j_ 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 P^gór 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 
pociąg mięszany. ,0jąg

Za S t r y ja : o godz. 1 min. 35 w nocy
osobo wy ( o godz. S min. 26 rat'° y po-
osobowy, o godz. 3 min. 40 F° P
ciąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa : o godz. 4 min.

ciąg osobowy, o godz. 7 nun. * po
pociąg osobowy, o godz. 2 min. g0
poł. pociąg knrjerski, o godz. o

dvfOtea'wieczór pociąg osobowy.
Do Podw ołoczysk z głównego

godz, 9 min. 52 przed P°*' pc-
mięszany, o godz. 4 min, 11 P° Pgg Y
ciąg kurjerski, i o godz. 10 
nocy pociąg mięszany. « przed

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. * ^  §0
poł. pociąg pospieszny, o godz- y ] 0
przed poł. pociąg mięszany i 0 ^ 
min. 8 w nocy pociąg 

Do S tryja : o godz. 5 min. .
osobowy, o godz. 10 minut 35 P* g pi.
łudniem pociąg osobowy i * &°
10 wieczór pociąg osobowy. .

Do Zim nejwody-Rudna : o godz. 4 
po pot. pociąg osobowy.

Do B e łż c a : o godz. 7 min. 49 r*n° 
mięszany.

126.':-fi.bOCennik lw ow skie] Izby handlowej i przem ysłowej.'! 
Lwów, dnia 6 września 1888.

I. Abcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. IJS 
Sol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. g- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. >*

Z .  List. z a s t . za 100 zł. §
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

ił a * 5 w- a-
i. » 5 pr.w. a. wy-

iosoi ,ne z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4’/i pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
B „ „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal.4pr.w a.los łP / j l .  § 
„ u 4^/jpre. „ „ 52 S
* „ < Pre. „ „ 56-S

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi -0 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 21/. pr.w. a. w likwidaeyi 

3. Listy d łużne za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk.(daw. 6 pr.)3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. X emisyi . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. ż r. 1883 po 4% pr. wa.
5 .  L o s y  miasta Krakowa

„ n Stanisławowa 
6. Monet] ,

Dukat holenderski . . - , .
Dukat cesarski..............................
Napoleondor. . . . . . .
P ó łim peria ł...................................
Rabel rossyjski srebrny . . .

m * papierowy . , .
?s»- n«m k sieniasMeh . . . .

płaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
210 — iii 3 —
223 — 226 25
276 — 280 —
■— — 216 —

99 35 100 35

101 25 102 25
93 — 94 —

!01 -- 102 —
94 10 95 10

101 — 102 —
91 25 92 m
94 35 95 35
89 40 91 —

— 56 -

— 44 —

103 — 104 -

100 — 101 —

105 —
91 — 92 —
22 50 ?6 -
33 — 35 —

5 76 5 86
5 78 5 88
9 67 9 77

10 06 10 16
1 36 1 48
1 23 1 25'i,

59 60 60 60

Jednolity dług
>ad

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 5 września 1888. 

i .  D łu g  p a ń s t w a , płacą żądają
itwa w banknot.

maj-listopad .* .  ............................  81.70 84.93
luty-sierpień  .........................  81.65 81.85

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c ze ń -lip ie e ...................................  83.35 82.55
kwiecień- laździernik.........................  82.80 83 —

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k.4 pr . 133,75 134.25
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 340 25 141.—
B „ 1860 po 100 złr. 5 pro. 1 4 2 .-  142.50

„ 1864 po 100 złr. . . . ISO.— 169.50
„ „ 1864 po 50 złr............... 168.-50 189.—

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 1-57,50 158-— 
Listy zaotw. domen, państw. ia 120

złr.5 p r e . ........................................ —.— —.—
Renta papierowa 5 pre. % r. 1881 . . 97.- 0 97 80 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 jr. 111.50 11U70

2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr m. k.)
Czech ........................ 109.50 —
B u k o w in y .............................   . . .  103.— —.—
G a l ic y i .........................  . . . .  104 — —.—
Niższej Austryi 109.25 110.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.40 105.—
Węgier . . . . . . . . . . .  194.75 105-50

J.  A .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 134.70 115.10 
Inst. kred, dla handlu po 160 zł. . . 314.10 314 50 
Niższo-anstr. tow. eskomt. po 500 zł. 516.— 620.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................  —.— —
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— — - 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —,— —.— 
Bank dla krajów koronnych & 260 zł.

wpł. 50 pr......................................... —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 883.— 884.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 5Q0zł.m. 414.— 415.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. ni. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a!) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. in. k. „ 2492,— 24y8.— 
Kol. Kar. Łudw. po 300 zł. m. k. 211.25 211.75 
Jjgfar-ŚJfML ko l i m  190 zł. w war. 223 — f 24 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 156 — 256 60 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. l i i . — 111.5lf 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171.50 172 —

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz* austr. zak. kr. ziem. pr. w

złocie w 50 1........................................
„ „ „ premiowe po 3 pro.

Gal. sak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr.
„ „ * n w 20 1. 7 pr,
„ „ „ * w 36 1. 51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a

10 i.— 
90.— 
94.— 
89.50 
94.40 

101.25

101,-50
9 3 .-
97.—
80,50

93.50

99.50 100.50
09.50 —.—

102.— 102.50 
101 50 101 85

po 4 pre.
„ » r 9 P° § FC.
» » n M PO 5 pre. w
37 latach zwrotne  ...................... 101.25

Banku krajów. 41/* pr. wa. Iosw5U/«I. 92.70 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pro. w, a. i e m i s y i ....................
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pro. , .

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. .

5. O b ligacye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. o pr. W. a. 100. -  100.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — 
Kolej północna po 100 zł. in. k. . . 100.40 100.80 

. „ oo 100 zł. w. a. . . 101.75 i.02.25 
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po ■41/a pre............................   99.90 100 30
dtto. dtio. (Jarosław-Sokai) . 88.90 99 30

Kol. gal. Lwów-Ozern.-Jass. mula. a 300 
zł 4 pro. w srebrze z r. 1884 . , 51.80 82.60

s r. 1884 90.— 91.
z r. 1388 . . —.— —
i  r. 1§7§ . . - —

kol. a 2-00 sl. 5 pr. w. s.

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł w,
Clarego po 40 zł. m. k. . . . .
Tow. żegL par. na Dunaju po 100 zL sl
Eogi«rdah* ał. k.

.22 65 
48.30 -

87.25 98 -

a. 179.75 180.25
. 61.— ------

k. 119.50 — .— 
40 -

Losy miasta Krakowa po 20 zł w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k‘ . . . . . 
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salina po 40 zł m. k .......................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poiyez. m. Stanisławowa (po 20 J .  wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

.  „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windi8ehgratza po 20 zł. sfe. i .  .

7. W eksle  (na 8 assiesiąs*)-
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . *
Beriin za 100 mark w. p. a . .. . - "
Frankfurt za 100 mark w. *. a. . ■ '  
Hamburg za 100 mark w. p., a 
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 ft. .

K u  p s
Dakat cesarski m en.. .

„ pełnej wagi .
Korona . . , . .
20 frankówk 
Rossyjski półimperiał ,
Talar związkowy . . .
Srebro . . . . . . .

% lwowskiej Izby handlowej i
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 6 września 1888.
Js-inolity dług państwa w banknotach 

a = » w srebrze. ■
Renta w z ł o c i e ....................................... •
5 pro. austr. renta marcowa . , . -
Akcye banku wiedeńskiego . . . . ■

,  n kredytowego 
Londyn . . . . . . . . .  .
N a jo i ld iid o r .......................................   ,
Dukat cesarski Kar . . , . . -
9 ^ L>. " i . . .

te]0.186a
25.2®
61."
18.3®
13.10

65.25 , ',0

3U25
140.7!> v , ^
70.50 , -

8r>

I  ł  *  t  1 <
5.81 '  
5.81"

9 .7 0 "
K-.i —'

! f
W

J 9  z x m j r ] i r x  j s ł  w  j »  %  d  o  w  w .

Licytacye.
L. 4244. (5590 2—3)

W dniu 4 października i 8 listopada 
1888 o godz. 10 z rana przymusowo sprze­
daną będz'e połowa realności pod nk. 161 
i 166 w Łańcucie położonej lwh. 476 Łań­
cut objętej tudzież połowa realnoślci pod 
liczbą katastralną 165 w Łańcucie położonej 
lwh. 477 Łańcut objętej dłużniczki Maryi 
Sauczek własne na zaspokojenie pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie w 
kwocie 2400 zł. j

Cena szacunkowa wynosi 12652 zł. i 
18 ct. a. w.

Wadyum 2266 zł. j
Akt oszacowania, opis hipoteczny i j 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w ; 
registraturze. I

C k. sąd powiatowy i
Łańcut, dnia 13 lipea 1888. i

i 24 października 1888 każdym razem o 
godz. 10 rano w gmachu sądowym w Jaśle 
przymusowa publiczna sprzedaż całej real- j 
ności wyk. hip. 1. 35 i połowy realności j 
wyk. hip. 1. 258 gminy katastralnej Newsie j 
kołaczyckie objętych, Michała Cieślika wła- j 
snych. \

Cenę wywołania stanowi cena szacun- ; 
kowa a to realności 1. wyk. bip. 35 w kwo- j 
cie 108 zł. zaś połowy realności 1. w. h. * 
258 w kwocie 222 zł. 50 ct. aw.

Wadyum lOprc.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Jasło, dnia 24 maja 1888.

8790 zł. najwięcej ofiarującemu sprzedaną
zostanie.

Poręczne wynosi 189 zł. 50 ct. 
Zbaraż, 30 czerwca 1888.

L. 1554. (5580 2—3)
C. k. sąd powiatowy podaje do wia­

domości, że w sprawie egzekucyjnej Lejby 
Teiteibauma przeciw spadkobiercom Micha­
ła Cieślika pto 210 zł. aw.^ zpn. odbędzie 
się w dwóch terminach, dnia 24 września

L. 6125. (5508 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Zbarażu po­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Mojżesza Aschkanazego w kwocie 
1000 zł. zpn. odbędzie się dnia 8 listopada 
1888 o godzinie 10 rano, przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. sp. 369 w 
Zbarażu położonej wedle dawnej księgi 
gruntowej T. II str. 369 nr. 4 wł. i T. VI 
str. 11 nr. 6 i 7 wł. a wedle wyk. hip. 
640 nowej księgi gruntowej Schulima Kau- 
czukera własnej, przy którym terminie po­
wyższa realność i niżej ceny szacunkowej

L. 61! 9. (5515 3—3)
Stanisławowski sąd obwodowy zawia­

damia, że w sprawie egzekucyjnej firmy 
G. Neidlinger przeciw Agacie Feiner o za­
płacenie 63 zł. zpn. odbędzie się w dniu 
11 października i 25 października 1888 
zawsze o godzinie 10 rano w biórze III
przymusowy jawny przetarg realności obję­
tej wykazem hipotecznym 1410 gminy ka­
tastralnej Stanisławów z tem, że realność 
ta przy pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową 377 zł. 95 ct. przy 
drugim zaś i niżej takowej sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 37 zł. 78 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można przejrzeć w registraturze.
O tem zawiadamia się wszystkich 

wiadomych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych wreszcie wszystkich tych wie­
rzycieli którzyby po 14 grudnia 1887 do 
tabuli weszli, lub którymby niniejsza uchwa­
ła i późniejsze albo wcale albo wcześnie 
doręczone być nie mogły przez kuratora w

osobie adw. dr. Buczyńskiego ż 2a8̂ edykt|>' 
adw. dr. Michała Fischlera i P!jgg8

Stanisławów, 30 czerwca
(5502 3'L. 9834.

C. k. sąd obw. w Tarnopp . sUddJ 
do wiadomości, że w celu ś c ią g ^  polski?1 
42 zł. 50 ct. w. a. na rzecz ;a 14 *'/i 
kasy oszczędności odbędzie się *Ljnie . 
stopada i 19 grudnia 1888 o S zekucfl' 
przed południem w biurze nr. 6 
na sprzedaż 6/8 części realności i. 
Leiby Steinholz w Tarnopolu_P° ? .ej re»*'

Cena wywołania poniżej kt _e(j 
ność ta na pierwszym t e r m i n i 0 
nie będzie, wynosi 918 zł. 651/* c •

Wadyum 90 zł. wa. można
Bliższe warunki p rze jrzeć

registraturze sądu.------------ —  Muiu
Dla wierzycieli, którzyby P' ^aji, 16B 

marca 1888 prawa zastawu uzU s am d0'

18

którymby uchwała niniejsza powód®
zwolenia lic/tacyi z jakiegokol^1® . ^gję 
doręczoną być nie mogła, ustaną^^ j.ora a®
ich koszt i niebezpieczeństwo *u ^  jr* 
actum p. adw. dr. Glogiera a p* 
Trzeienieckiego zastępcą tegoż. „gg 

Tarnopol, dnia 25 sierpnia
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e r f n i r i  ? e n  S i e h e r s t e l l u n g  d e r  V e r p f l e g s  j 
j a  i i  ® n n s s e  f t i r  d a s  J a h r  1889  b e s t e h e n d  j 
H e r  T r ° f  Z U  ■ P ° r t i o n e n  a  875  G r a m m  f e r -  !  
B r e n n k i  ^ e . u ’  ® * r e u ‘  u n < l  B e t t e n s t r o h  d a n n  <; 
b r o ł >  * z  d i e  C o n z e n t r i r u n g s  -  s t a t i o n e n  \ 
S a r m u W  • 6 M i k o ł a j ó w  u n d  O l c h o w c e  b e i  
U m  j ,  M o n t a g  d e n  1 O k t o b e r  1888 
h e n o R f  V o r m i t t a g  b e i m  k .  k .  S t a a t s -
h a n r t i  e P ° *  i Q . .  D r o h o w y ż e  e i n e  V e r -
b f f e r t U a ^  d u r c k  U b e r n a h m e  s c h r i f t l i c h e r  
Z e i t -  e > W e l c b e  z u  d i e s e m  Z w e c k e  a u c h r e c h t -  
d e n  f  ••  r c h  d i e  k .  k .  P o s t  e i n g e s e n d e t  w e r -

9DQen, abgehalten werden. 
konn • n^ eren Bestimmungen hieriiber
ianntpn1Tider Reehnungs - Kanzlei des ge- 
den h ■ i P°*s Drohowyże, dann aus
in £ o* a  k- Bezirkshauptmannsehaften 
Rudl^daczów, Stryj, Drohobycz, Dobromil, 
sno dj)rka, Lisko, Brzozów, Jasło, Kro-
śeist ^ ouka str-i Dolina, Sambor, Mo- 
]jieW a>, ®auót, Grodek, Przemyśl und Żół- 
Mitnł -i1111 ^ei den Magistraten Lemberg, 
erlie Stryj, Rozdół und Szczerzec
Wer^ ^ d e n  Kundmachungen entnommen

V°m k. k. Staatshengsten - Depot
zu Drohowyże, am 29 August 1888.

Resztę warunków, protokół oszacowa­
nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Dawidowiez w Snia- 
tynie.

Sniatyn, 28 lipca 1888.

2 5438 (5362 3—3)
beab'^M - ^  Beichs-Kriegs-Ministerium 
ai„ „°'c .„S*- Heeresausriistungsgegenstande 
Waoo i rte Feldflaschen aus Eisenblech, 
theil aanen) Deckelsehalen, Erzbestand- 
Tn ■ ,ZUr.Umgestaltung der vorrathigen 
SeKr1S a\teren Modells und Leibriemen- 
cur ssea i011 Wege der allgemeinen Con- c 
hiV*-?z sickerzustellen. Die Verhandlung j 
Die r .®a det am 15 September 1. J. statt, 
der au.sfdhrlichen Bestimmungen sind in | 
bart^ ^haltlichen Kundmachung yerlaut- 
Nr ło i  ^ t s b l a t t e  der „Gazeta Lwowska“ 

vom 28 August 1888 enthalten.
L. 7849. (5538 3_ 8)

k- sąd powiatowy w Stryju zawia­
n a  ’ iż* d n ia  12 października i 13 listo- 
oryeu ^  każdym rasem o godzinie 10 
tut J l0‘adniem odbędzie się w budynku
u.- * 8^d. Ua rzecz ck. uprz. galic. akc. banku 

p. we Lwowie pto trzech rat po 51 zł. 12 
, ’oZ.Pn! “ cJtacya realności pod lk. 189 m.
75 in P 0^°żonej, wedle Dom. XVII pag.

U. 13 haer Mojżesza Waldmana własnej. 
/.»„i Genę wywołania stanowi wartość sza­
c h o w a  2400 zł.

Wadyum wynosi 240 zł. 
do u . ruaki licytacyjne i wyciąg hip. są 

Przejrzeu;a w ts. registraturze.
0 .0 . k. sąd powiatowy
®*ryj\ dnia 81 lipca 1888.

L. 8992. (5454 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po 

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 200 zł. zpn. na rzecz Kopia Grtinfel 
da odbędzie się dnia 16 października i 4 
grudnia 1888 o godzinie 10 przed połud­
niem w biórze nr. 4 egzekucyjna sprzedaż 
północno wschodniej połowy realności dłu­
żników Heni Małki 2 im Springer, Gerscho- 
na Wolfa 2 im. Kopfschnecker i Freidy 
Sary Kopfschnecker zam. Griinfeld własnej 
w Tarnopolu pod 1. 403 położonej.

Cena wywołania wynosi 655 zł. 37 Va
cent.

Wadyum 66 zł. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 29 

listopada 1887 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytaeyi z jakiego kolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Trzcienieckiego, a p. adw. 
Willaume zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 28 lipca 1888.

pn. odbędzie się dnia 11 września i 29 
października 1888 o godz. 10 rano w sądo­
wym zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności, dłużnika Piotra Kucharskiego wła­
snej, pod Ik. 123 w Niebieszczanach poło­
żonej, która przy drugim terminie i niżej 
ceny wywołania 350 zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 35 zł. Kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli jest tut. ck. notary- 
usz p. Seweryn Żukowski.

C. k. Sąd powiatowy 
Bukowsko, 10 czerwca 1888.

L. 8805. (5585 1—3)
W tut. e. k. lądzie powiatowym na 

prośbę Mandla Habera celem zaspokojenia 
wierzytelności 28 zł. w. a. z pn. publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 44 rep. 94 w 
Wołosianee położonej ciała tabularnego nit’- 
stanowiącej dłużnika Iwana Lubasa własnej 
w dwóch terminach 6 listopada i 6 grud­
nia 1888 każdym razem o godz. 10 rano 
pod następującymmi warunkami.

1. Ceną wywołania stanowi kwota 150 
zł. zakład 15 zł.

2. Na pierwszym realność tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
terminie także niżej takowej najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Skole, 18 czerwca 1888.

L. 5190. (5620 1—3)
Dnia 9 października i 6 listopada 1888 

o 10 rano, odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 285 w Iwkowy, wyk. hip. 
1. 352 księgi gruntowej gminy Iwkowa ob­
jętej, nieobjętej masy spadkowej Jana Ba­
gińskiego własnej, na rzecz Zakładu kred. 
włość, w likwidacyi we Lwowie, celem za­
spokojenia 28 rat po 9 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Wyciąg hip. i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
Brzesko, 25 września 1887.

L. 4870. (5582 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w ce­
lu zaspokojenia resztującej pretensyi Josla 
Freilieha w kwocie 30 zł. aw. zpn. prze­
prowadzi w dniu 17 października i 23 listo­
pada 1888 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjną, publiczną sprzedaż niewydzie- 
lonej połowy realności wyk. hipotecznym 
1. 280 księgi gruntowej gminy Tuligłowy 
°bjętej dłuźniczki Katarzyny Pasternak wła­
snej z tem, że na pierwszym terminie niewy- 
dzielona połowa realnoś -i tej tylko za cenę 
wywołania lub w;żej tejże, zaś na drugim 
terminie za jakąbądź cenę sprzedaną zo­
stanie

Cenę^wy wołania stanowi wartość sza­
cunkowa niewydzielonej połowy tej realno­
ści w kwocie 225 zł. aw.

Wadyum 23 zł. aw. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hip. i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus. registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński e. k. notaryusz 
w Komarnie.

Komarno, dnia 7 czerwca 1888.
L. 9289- (5623 ! - 8) ‘ TNa dniu 24 września 1888 jako pier- | 
wszym i 26 października 1888, jako drugim * 
terminie licytacyjnym, każdym razem o go

(5591 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 

j damia, iż w drodze dalszej egzekueyi wy-
dziaie 10 rano, odbędzie się w tut. Sądzie j r ?ku ®- k. sądu krajowego we Lwowie z 1

2833.- -  (5572 3—3)
Sąd żywiecki zawiadamia, że w spra 

6 egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowe- 
W .Żywcu przeciw Annie z Wisłów Kli- 

s 0 200 zł. zpn. odbędzie się w tut. 
J ,  Z10 w duiu 10 września i 11 paździer-
siaUł z egzekucyjna licytacya całej po- 

uciłośei lwh. 322 i połowy posiadłości 1.
’ ka. gr. gminy Radziechowy, 
ii Cena szacunkowa i wywołania obu po- 

Sla<łłości 889 Zł. 40 ct.
Wadyum 89 zł.

_ Resztę warunków, protokół oszacowa- 
la i wykazy hipoteczne można przejrzeć 

tutejszosądowej registraturze 
Żywiec, dnia, 26 czerwca 1888.

przymusowa lieytacya realności po 1. k. 103 j sierpnia 1885 1. 36147 celem zaspokojenia 
wmieście pow. Jarosławiu w rynku położonej, j  protensyi c. k. uprzyw. galic. akc. banku 
ciało tabularne stanowiącej wedle libr. haer. ; a iP- we Lwowie, składającej się z trzech 
Tom. 13 pag. 641, 643," 647 w 2/3 częściach i ^  pô  1518 zł. z pn. odbędzie się w dniu 
do Leona i Róży małżonków Thornów a w ; października i 20 listopada 1888 każ- 
1/3 części do Karola Żychonia względnie razem 0 g°dz. 9 rano^ przymusowa
Leiby Frieda należącej, celem zaspokojenia j P a  ^ ^ 5 a  8Prz®daż realności pod 1. k. 88 
wierzytelności c. k. uprz. galic. akc. Banku j ^z* ; w Krakowie położonej, wedle wyk. 
hip. lwowskiego w kwocie 170 zł. 40 ct., . }P, e^?aeS° gminy miasta Krakowa 1. 1484 
170 zł. 40. i S331 zł. 32 ct. z pn. ! Izaka Sehreibera, Rebeki Pessli 2im. Sehrei-

Cenę wywołania stanowi wartość tej i b0roweJ- Chaima Hirseha 2im Springera i 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej ] Estwy Małki 2im Springerowej własnej, 
przyjęta w sumie 8000 zł. aw. i , Gen^ wywołania stanowi wartość sza-

Na pierwszym terminie będzie real- cynaowa przy udzieleniu pożyczki bankowej

1936. (5553 3 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

głasza, że celem wydobycia należących się 
Zakładowi kred. włość, w likwidacyi 

® Lwowie u Demka Didycza 16 rat poży- 
czkowych po 18 zł. aw. zpn. przedsięweźmie 
^  dniach 12 września i 12 października 

każdym razem o godzinie 10 przed 
Południem w swem zabudowaniu publiczną 
Przymusową sprzedaż nietabularnej realno- 
8ci pod lk. 144 r ep. 154 w Besku położo 
aej dłużnika własnej, że na pierwszym ter­
minie rzeczona realność tylko za lub po­
wyżej ceny wywołania 810 zł. wa. zaś na 
drugim także poniżej tejże sprzedaną będzie, 
z® wadyum 81 zł. wynosi, wrzeszcie, że 
kuratorem niewiadomych wierzycieli Jaua 
Kilarskiego w Rymanowie ustanowiono.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież protokół zastawniczego opisania wymie­
cionej realności mogą interesowani przej­
rzeć w sądzie tutejszym.

Rymanów, 23 czerwca 1888.

L. 7780. (5566 3—3)
Dnia 24 września 1888 powyżej ceny 

szacunkowej jub za takową zaś dnia 24 
października 1888 nawet niżej takowej od­
będzie się w tut. sądzie zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya z dwóch po­
łów z zachodniej połowy realności pod lk. 
76 str. w Sniatynie wedle Dom III pag. 
84 u. XII haer. ks. gr. Sniatyńskiej dłu­
żników Josła i Mordka Seligerów własnych 
na rzecz tow. zaliczkowego w Sniatynie pto 
360 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 1458 zł.
Wadyum 145 zł.

ność powyższa sprzedaną tylko zwyż lub 
za cenę wywołania, zaś na drugim i niżej 
takowej, jednak nie niżej trzeciej części. 

Wadyum wynosi 800 zł.

przyjęta w sumie 68194 zł.
Wadyum wynosi 6820 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

kaz hip. przejrzeć można w registraturze
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny j ck- krajowego w Krakowie
I . w * .   I i . i _ . I Y i  x . 2 O  rnaniastni i i  nnvnr*.a7.ai U «vi protokół opisania przynależności tej real­

ności, można w tus. registraturze przej­
rzeć lub odpisać.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
względnie wszystkich tych, którzyby po 24 
kwietnia 1888 prawa rzeczowe do tej real­
ności uzyskali lub którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła, zamiano­
wany jest p. dr. Julian Ruczka adw. krajo­
wy w Jarosławiu.

C. L  Sąd powiatowy 
Jarosław, 17 sierpnia 1888.

O rozpisaniu powyższej licytaeyi uwia- 
. damia się firmę J. van den Bosch, jako 
| niewiadomą z miejsca pobytu, do rąk usta- 
j nowionego uchwałą z 9 lipca 1886 1. 14873 
j kuratora adw. dr. Ferdynanda Weigla z 
| substytueyą adw. dr. Sehóna, zaś tych wie- 
| rzycieli, którzyby po dniu 15 czerwca- 1887 
jako dniu wydania wyciągu hip. prawo za­
stawu na powyższej realności nabyli, lub 
którymby uchwała niniejsza, lub późniejsze 

j  uchwały doręczone być nie mogły, do rąk
{ n o t o n / w i T : n r t l < T . o  n  t a r a  nr 0  } 1 D C & 1  8 8 6  1 .ustanowionego uchwałą z

_________  14873 kuratora dr. Michała Koy z substy-
(5614 1 3) ■ tucyą adw. dr. Brummera.

Sąd powiatowy w Bukowsku o- j Kraków, dnia 27 lipca 1888.
L. 2808. 

i C. k.
’ głasza, że w eelu zaspokojenia wierzytelno-, ---------------
; ści ck. uprzyw. galic. Zakładu kred. w l i - 1 L. 5043. (b08o 1 3)
’ kwidacyi w kwocie 66 zł. aw. z pn. odbę-1 C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- 

dzie sie dnia 11 września i 29 październi-! daje do powszechnej wiadomości, że w ce- 
ka 1888 o godz. 10 rano w zabudowaniu {lu zaspokojenia pretensyi Josla łre ihcha  

przymusowa sprzedaż realności | w kwocie 123 zł. aw. z pn. po potrąceniu
dłużnika Iwana Dobosza własnej pod 1. k. | kwoty 20 zł. aw. przeprowadzi w dniu 17 
85 subr. 25 w Płonny położonej ciała tabu- j października i 23  ̂ listopada 1888 każdym 
larnego nie stanowiącej, która przy drugim
terminie i niżej ceny wywołania 850 zł. 
sprzedaną zo-tanie.

Zakład wynosi 35 zł. Kuratorem n ie­
wiadomych wierzycieli jest tut. c. k. nota- 
ryusz p. Seweryn Żukowski.

C. k. Sąd powiatowy 
Bukowsko, 10 lipca 1888.

L. 2104. (5613 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzy- 
l telności Zakładu kred. włość, w likwidacyi 
 ̂a to: 20 rat pożyczkowych po 12 zł. aw. z

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hip. i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w ts. registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński c. k. notaryusz 
w Komarnie.

Komarno, dnia 8 czerwca 1888.

L. 14309. (5612 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej galic, Zakładu kred. 
ziem. w Krakowie przeciw Eisykowi Fusso- 
wi o zapłacenie kwoty 2100 zł. aw. prze­
prowadzoną zostanie na dniu 12 paździer­
nika i 16 listopada 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano w sądzie bióro nr. 27 
przymusowa sprzedaż realności dłużDika 
własnej, w Hurku położonej, wyk. hip. 1. 
111 i w Hureczku wyk. hip. 1. 87 objętych.

Cenę wywołania, która jest także ce­
ną szacunkową wynosi kwota 5375 zł.

Wadyum lOprc. tej sumy.
Na pierwszym terminie realności tyl­

ko za cenę wywołania lub powyżej tejże, 
na drugim terminie także i poniżej ceny 
wywołania sprzedane zostaną.

Resztę warunków sprzedj%  i wyciąg 
hip. można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 6 sierpnia 1888.

L. 3616. (5581 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w ce­
lu zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galic. 
Zakładu kred. włość, w likwidacyi we Lwo­
wie 11 rat po 10 zł. i reszty kapitału 121 
zł. 63 ct. i 6 zł. wa. zpn., przeprowadzi w 
dniu 17 października i 23 listopada 1888, 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyj­
ną publiczną sprzedaż realności wyk. hip. 
411 księgi gruntowej gminy Tuligłowy ob­
jętej, dłużników Jana Wujeezko, Katarzyny 
i Jana Gurazdowskich własnej, z tem, że 
na pierwszym terminie realność ta tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jakąbądź cenę sprzeda­
ną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realność przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
400 zł. aw. przyjęta.

Wadyum 40 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hip. i protokół zastawniczego opisania 
powyższej realności, można przejrzeć w ts. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. p. Łuszpiński, c. k. notaryusz w Ko­
marnie.

Komarno, dnia 24 kwietnia 1888.

Kuratele.
L. 31661 (5603 (1—3)

C. k. Sąd powiatowy m. del. sekcya I. 
we Lwowie ogłasza, że na mocy uchwały 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 16 
czerwca 1888 1. 24605, Jan Teply, c. k. 
kontrolor pocztowy we Lwowie, za obłąka­
nego uznany i dla niego dr. Kazimierz Be­
rezowski we Lwowie kuratorem ustanowio­
ny został.

Z c. k. Sądu pow. m. d. S. I.
Lwów, dnia 15 lipca 1888.

L. 8200 (5589 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach o- 

głasza, iż Jan  Fabisz z Bystry, uznany zo­
stał marnotrawcą, kuratorem jego ustano­
wiono Tomasza Osła z Bystry.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 1 września 1888.

L. 5615 (5622)
Dańko Tyszyk ze Starego Jazowa u- 

znany został za marnotrawcę, kuratorem 
dla niego ustanowiono Ołeksę Tyszyka ze 
Starego Jazowa.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Jaworów, dnia 6 sierpnia 1888.

razem o godz. 10 rano egzekucyjną publi­
czną sprzedaż realności wyk. hip. 1. 63 ks. 
gruntowej gminy Koniuszki królewskie ob­
jętej, dawniej Michała Mueyna a obecnie 
Andrucha Mucyna, Włodzimierza Michała, 
2im Mueyna, Broi: ;ława Iwana 2im Mucy­
na i Józefa Mucyna własnej z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jakąbądź cenę sprzeda­
ną będzie,

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 1280 zł. 

Wadyum 128 zł. aw. w gotówce.

L. 5465 (5621)
Parania Perun z Kurnik uznaną zo­

stała za marnotrawazynię. Kuratorem dla 
niej ustanowiony został Ołeksa Perun z 
Kurnik.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 30 lipca 1888.

L 13692 (5619 1—3)
Mykietę Stasiowego z Modrycza uzna­

no marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Ilka Szymków,

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 28 lipca 1888.

L. 3573 (5615 1—3)
ISa, podstawie uchwały e. k. sądu ob­

wodowego w Tarnopolu z 21 lipca 1888 1. 
8713 uznano Justyna Teśluka rolnika z To­
ków marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Hrynia Kosteckiego z Toków.

C. k. sąd powiatowy 
Nowesioło, 29 lipca 1888.
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Konkursa.
L. 10486 (5570 2—3)

Celem obsadzenia przy ek. Dyrekcyi 
dóbr państwowych we Lwowie posady ck. 
koncypitsy administracyjnego w X klasie 
rangi z roczną płacą 900 złr i legalnym 
dodatkiem aktywalnym, rozpisuje się konkurs.

Kompetenci mają udowodnić, że wszy- 
skie teor tyczne egzamina państwowe z 
prawniczo-politycznych studyów na wszech­
nicy astryackiej złożyli tudzież wykazać 
wiek, znajomość języków krajowych i nie­
mieckiego w słowie i piśmie, dalej do­
starczyć dowodu, że praktykę konceptową 
przy ck. władzach a względnie urzędach 
administracyjnych lub sądowych odbywa­
ją lub odbyli.

Podania wnieść należy w drodze 
przepisanej do 26 września 1888 w Prezy­
dium ck. Dyrekcyi dóbr państwowych we 
Lwowie.
Prezydyum ck. dyrekcyi dóbr państwowych 

Lwów, dnia 1 września 1888.

L. 49525 (5617 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu rozdania w dniu 15 listopada 
1888 posagu 350 złr. z fundacyi Joela Bie- 
ra, dla ubogich dziewcząt mojżeszowego 
wyznania, rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 10 października 1888.

O ten posag ubiegać się mogą ubo 
gie, moralnie się prowadzące dziewczęta wy­
znania mojżeszowego, które skończyły przy­
najmniej rok 16 życia.

Pierwszeństwo przed innymi mają 
krewne fundatora; po nich dziewczęta u- 
rodzone w Podhajcach, a w braku takich, 
albo gdyby zgłaszające się krewne funda­
tora, lub dziewczęta urodzone w Podhajcach, 
nie posiadały wymaganych warunków, mo­
gą także korzystać z tej fundacyi inne 
ubogie a moralne dziewczęta izraelickie.

Wypłata sumy posagowej nastąpi do­
piero po wykazaniu się zawartem według 
przepisów prawnych małżeństwem, do rąk 
obdarzonej, lub gdyby ta nie była pełno­
letnią, do rąk prawnego jej zastępcy; w 
tym celu zostanie kwota posagowa złożoną 
w Kasie Oszczędności.

Podania zaopatrzone metryką urodze­
nia, świadectwem ubóstwa i moralności, 
tudzież dowodem pokrewieństwa z funda­
torem, a względnie urodzenia w Podhaj­
cach, mają być wniesione przed upływem 
terminu konkursowego do c k. Namiest­
nictwa.)

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 28 sierpnia 1888.

L. 21289 (5608 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

W skutek śmierci aptekarza ś. p. 
Jamrugiewicza, obsadzoną będzie trzecia 
publiczna apteka w Tarnopolu.

Celem nadania tej koncesji, rozpisu­
je się niniejszem konkurs z terminem 
wniesienia odnośnych podań do tutejszego 
ck. Starostwa najdalej do 8 października 
1888.

Kandydaci mają się wykazać dyplo­
mem ck. austryackiej wszechnicy, że są 
doktorami chemii lub magistrami farmacyi.

Tarnopol, dnia 4 września 1888.

Upadłości.
L. 7261. (5575 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek się znajdu­
jący i na cały nieruchomy w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący się mają 
tek Leonory Hollander z Jaworowa, mia­
nuje c. k. sędziego powiatowego p. Alfreda 
Zawadzkiego komisarzem konkursowym i 
poleca opieczętowanie i spisanie masy kon­
kursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. Ferdynanda Krisch- 
kiego i wzywa wszystkich wierzycieli ażeby 
na terminie dnia 21 września 1888, o 10 
godzinie rano z dowodami swych wierzy­
telności dla zatwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub wyboru innego zarząd­
cy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli, u komisarza konkurso­
wego w c. k. sądzie powiatowym w Jawo- 
rowie się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 6 paź­
dziernika 1888, w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, 
albo też w sądzie powiat, w Jaworowie 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich 
w razie przeciwnym skutki prawne ustawą 
konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie przez p. komisarza kon­
kursowego wyznaczyć się mającym, win­
ni wierzyciele płyność zgłoszonych poprze­

dnio wierzytelności, oraz porządek w k tó­
rym do zaspokojenia przyjść mają, w obec 
komisarza konkursowego wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej “.

Przemyśl, dnia 29 sierpnia 1888.

L. 7260 (5574 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu, o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący się ma­
jątek Nachmana Hollander w Jaworowie i 
mianuje ck. sędziego powiatowego Alfreda 
Zawadzkiego komisarzem konkursowym i 
poleca opieczętowanie i spisanie masy kon­
kursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. Ferdynanda Krisch- 
kiego i wzywa wszystkich wierzycieli, aże­
by na terminie dnia 21 września 1888 o 
10 godzinie rano z dowodami swych wie­
rzytelności dla zatwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy lub wyboru innego zarzą­
dcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli, u komisarza konkurso­
wego w ck. sądzie powiatowym w Jawo­
rowie się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do m a­
sy konkursowej ustanawia się termin do 6 
października 1888 w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył w sądzie tutejszym 
(talbo tez w sądzie powiatowym w Jawo­
rowie:) a to tem pewniej zgłosić mają, ile 
że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś przez p. komisarza 
konkursowego wyznaczyć się mającym, 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wykazać.

Na tymże terminie bę zie usiłowaną 
ugoda także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie kon­
kursowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
Gazety Lwowskiej.

Przemyśl, 29 sierpnia 1888.

L. 9696 (5611 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Mojżesza Weingasta, kramarza wProbuźny, 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdziekoł- 
wiekby się takowy znajdywał, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje. Komisarzem konkursowym usta­
nawia się p. Antoniego Leona Bośniackie­
go, c. k. sędziego powiatowego w Husiaty- 
nie, a tymczasowym zarządcą masy p. Moj­
żesza Mausnera ajenta asekuracyjnego w 
Probuźnej. Wierzycieli wzywa się niniejszem, 
aby na terminie dnia 23 sierpnia 1888 
przed ksmisarzem konkursowym wyznaczo­
nym, za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowe­
go zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

Ck. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 10 paździer­
nika 1888bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, Tub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło 
sili, a na terminie na dzień 6 listopada 
1888 o godzinie 10 z rana w biórze komi­
sarza konkursowego oznaczonym, wywierzy- 
telnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

W ierzycielom , którzy p retensye sw oje  
zg łoszą , a na owym term in ie będą obecni, 
przysłużą prawo na m iejsce tym czasow ego  
zarządcy m asy, i w ydziału  w ierzycie li, k tó­
rzy dotąd obowiązki te spraw ow ali, pow ołać  
ostatecznie inne osoby, w  których zaufanie  
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Husiatynie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Hu­
siatynie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej*. Termin do 
likwidacyi oznaczony jest zarazem termi­
nem do układów z wierzycielami.

Tarnopol, dnia 9 sierpnia 1888.

L. 8 (5610)
Do dodatkowej likwidacyi pretensyi 

Antoniego Fritsche do masy rozbiorowej 
Mendla Borala, wyznaczam termin na dzień 
27 września 1888 o godzinie 10 z rana i 
zawiadamiam o tem wierzycieli.

Stanisławów, 2 września 1888. 
Komisarz konkursowy

Kopacz.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 21877 ‘ (5636 ( 1 -3 )

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie, 
ogłasza niniejszem, że p. Ludwik Rzewuski, 
c. k. notaryusz w Starej Soli, w skutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z 15 lipca 1888 r. 
1. 10840 przeniesienia go na urząd e.k.no- 
taryusza w Rymanowie, z dniem 12 wrze­
śnia 1888 z urzędowania w Starej Soli u- 
stępuje, a dnia 15 września 1888 urzędo­
wanie w Rymanowie obejmuje.

Lwów, dnia 4 września 1888.

L. 9612 (5596 1—3)
Na mocy §. 15 ordynaeyi wyborczej 

powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie dolińskim, i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 23 października, dla grupy 
gmin miejskich na 25 października, dla 
grupy większych posiadłości na 30 paździer­
nika b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§§. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny, w których wybory od­
być się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie do­
lińskim wybierają: grupa pierwsza' więk­
szych posiadłości: ośmiu (8) członków, gru­
pa trzecia miast i miasteczek: sześciu (6) 
członków, grupa czwarta gmin wiejskich: 
dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 3 września 1888.

L. 3215 (5578 2—3)
Z miejsca pobytu niewiadomego Iwa­

na Seńków młodszego z Balnicy uwiada­
mia się że w sprawie Iwana Seńków star­
szego przeciw Petrowi Jamelskiemu i n ie ­
mu pto 613 złr. aw. zpn. wyznaczając 
termin do rozprawy ustnej na dzień 12 
września 1888 10 o godzinie rano ustano­
wiono dlań kuratorem Michała Seńków z 
Balnicy któremu wcześnie środków obrony 
dostarczyć winien inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Baligród, 14 lipca 1888,

L. 5106 (5506 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Annę Rudkiewicz, że małżonkowie Franci­
szek i Anastazya Noga dnia 13 sierpnia 
1888 1. 5106 o uznanie prawa własności 
połowy ciała tabularnego wyk. hipotecznym
1. 523 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Mikulińce objętego i prawa własności ciała 
tabularnego wykazem hipot. 1. 529 tejże 
ks. gr. objętego wnieśli wskutek którego 
termin do rozprawy na dzień 9 listopada 
1888 o godzinie 9' przed południem wyzna­
czony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Anny 
Rudkiewicz jest ńiewiadomem ustanawia się 
dla niej kuratora w osobie Michała Koste­
ckiego z Mikuliniec i wzywa się Annę Rud­
kiewicz by w należytym czasie stanęła lub 
potrzebne środki do obrony ustanowionemu 
kuratorowi udzieliła, albo innego zastępcę 
ustanowiła, gdyż skutki zaniedbania sama 
sobie przypisze.

Mikulińce, 16 sierpnia 1888.

L. 4565 (5420 3—3)
0. k. sąd powiatowy w Łopatynie ogła­

sza że parcela gr. 17 w Strzemilczu po­
dzieloną została na parcele gr. 17/1, 17|2 
i 17|3 że prawo własności do pg. 17| l na 
rzecz Łukasza Smalka syDa Jacka, do par­
celi 17|2 na, rzecz Michała Smalka a do, 
pg. 17|3 na rzecz Andrucha Konowalec za- 
intabulowane zostało, i że dotycząca uchwała 
z 29 marca 1888 1.1893 dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Łukasza Smalka doręczo­
na została ustanowionemu kuratorowi Ole- 
ksie Konowalec w Strzemilczu.

Łopatyn, 24 lipca 1888.

ct. wa. w eelu doręczenia wyroku z ^
6 czerwca 1888 do 1. 3048 i dalszych f 
dać się mających uchwał ustanawia 
la Bakuśkę wójta z Mikołajowa kurator^’ 
o czem się wymienionego pozwanego Pf? 
edykta uwiadamia.

C. k. sąd powiatowy 
Łopatyn, dnia 23 sierpnia 1888.

L. 5762 (5419 3—8)
C. k. sąd powiatowy w Łopatynie 

dla niewiadomego z miejsca pobytu Mar­
tyna Horpyniuka pozwanego w sprawie 
drob. Matwija Bojarezuka peto 9 złr. 20

L. 1436 (5536
Pan Prezydent c. k. wyższego 81 

krajowego zamianował dla czwartego 1>V 
czajnego okresu posiedzeń sądów przJsflft 
głych w roku 1888, rozpoczynając ego się 
dniu 5 listopada 1888 o godzinie 8 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Stani** 
wowie, prezydenta tego sądu przewodni' 
cym, zastępcami: radców Kamila Kra* 
Jana Majeranowskiego, Jana Szankows*11 
go, Władysława Łuckiego i K onstan t 
Starosolskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu o b w o d o w e g o .

Stanisławów, 1 września 1888.

L. 28544 (5472 2< "
C. k. sąd krajowy we Lwowie zaW|8 

damia niewiadomych z życia i miejsca f 
bytu Abrahama Frankla i Mojżesza Hi* 
względnie ich nieznanych spadkobierca 
iż uchwałą z dnia 28 lipca 1888 1. 886*. 
dozwoloną została intabulacya Salomona,, 
Racheli Lei dw. im. Hissów właścicieli Jf 
z ł/6 czyli 1la 6 części realności pod 1. 45 £ 
we Lwowie położonej dotąd wedle w) 
hip. 22 III. B. poz. 30 na imię Abraham 
Frankla intabulowanej.

Do zastępywania niewiadomych 11 
koszt i szkodę ustanowił sąd tutejszy kuf^ 
torem adw. dr. Szydłowskiego (z substylj 
cyą dr. Dąbrowskiego) i doręczył uchwal 
powyższą ustanowionemu kuratorowi.

Niniejszym więc edyktem wzywa y  
wymienionych wyżej, aby potrzebne śro<£ 
obrony ustanowionemu zastępcy udzieli1’ 
lub innego zastępcę wybrali i sądowi 0> 
najmili słowem do obrony swych Pffl0 
stosownych środków użyli, gdyż wynikają^ 
z zaniedbania skutki sami sołre przypi8* 
będą musieli.

We Lwowie, 28 lipca 1888.

L. 9953. "(5475 3- l!
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie oznaj 

mia niewiadomym z miejsca pobytu Zyg" 
muntowi Godlewskiemu, Michałowi GodK 
wskiemu, Antoniemu Godlewskiemu, MarJ 
Godlewskiej, Stanisławowi Godlewskiem11' 
Annie Wajgertowej i Gustawowi Piotrowskie 
mu, że z powodu zgłoszenia przez EM 
Martusiewiczową, Anastazego i Juliusz® 
Rusinowskich praw własności do 8|2°°i 
1/288 i 1/288 części realności wyk. hip*. " 
482 ks. gruntowej dla gminy Tarnów nu*1' 
sto objętej do rozprawy w przedmiocie teg° 
zgłoszenia terminu w sądzie tut. na dni)1 
21 września 1888 godzinę 3 po połudmu 
naznaczonym i dla nich kuratorem adw- 
dr. Brzeski z substytueyą adw. dr. Steea 
ustanowionym został.

Tarnów, dnia 26 lipca 1888.

L. 3527 (5466 2—8)
C. k. sąd powiatowy we Frysztaku 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadome' 
go Floryana Zajchowskiego, iż Paweł Bi' 
skup wniósł pko. niemu pozew o zapłacę' 
nie kwoty 25 złr. na który termin do roz­
prawy według postępowania drobiazgowe­
go na dzień 11 października br. godzin®- 
10 z rana wyznaczono i kuratorem dlań na­
czelnika gminy Wojaszówka ustanowiono;

Rzeczą zatem jego jest kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielić, lub wybra° 
sobie innego pełnomocnika.

C. k. sąd powiatowy
Frysztak, 27 sierpnia 1888.

L.|8813 (5505 2-"3)
S p r o s t o w a n i e  

Lubaczowski sąd powiatowy edykj-e 
z 18 czerwca 1888 1. 3512 powołuje nie°' 
becnego Wasyla Malko do spadku po 
Dmytrze Malko zmarłym w 1849 roku 
Oleszycach.

C. k. sąd powiatowy 
Lubaczów, 20 sierpnia 1888.

L. 6370. (552°)
C. k. sąd powiatow y w Rymanów) 

ogłasza, że w grudniu 1869 zm arł w 
czy b eztestam en taln ie śp. Grzegorz Ostac  ̂
zaś na dniu 18 styczn ia  1886 tam że śp-*|u_ 
lianna O stachow a ta ostatnia z pozostaw i0 
niem  dwóch kodycylów  z 4 styczn ia  i 
styczn ia  1886.

P oniew aż m iejsce pobytu pełu^® )11! 
go syna tych spadkobierców  Jakuba Os 
cha tut. sądowi n ie je s t  znanem , Prze0_ 
w zyw a się  go, by w  przeciągu jed nego  
ku od dnia poniżej w yrażonego Eeząc 
sądzie się  zg ło s ił, i ośw iad czen ie spad ko 
w n iósł, gdyż inaczej rozprawa s lla. °*a.  
ze zg łaszającym i się  spadkobiercam i i us ,  
now ionym  d L ń  kuratorem  P aw łem  J°ze 
czykiem  przeprow adzoną będzie.

Rymanów, dnia 21 czerwca 1888.



9

Ram ienica dwupiatrowa
ez§śeiowo w " / 'e^ Kopernika, nowo przebudowana, 

Bliźsza ?a oc|, podatku, zaraz do sprzedania.— 
la,domość u adwokata Małachowskiego. f

5637

Mary Johnson Baczyńska
°auezyeielka iJęzyka angielskiego, mieszka przy ulicy 

Szajnochy nr. 1, II. piętro. 5635

Ol fontowy, kawalerski, z osobnym wcho- 
lEaIdo . >.na H I piętrze pod Ł 6 ulica Ar-

_ z a k o p a n e
alfład w o d o l e c z n i c z y  

f Chramca. 5293

wrz*es- C e , * y  z , l i Ż O , i e  1 !
leni październik i miesiące zimowe.

Jedyna fabryka Bilardów
**a oałl Gili We Lwo*f!e»

M a n  ^ 8‘ Krakowskie i Bukowinę
rycego i Jana Andraszka

Skład kul k - UCa Grodzickich L. 3.
rzyjmuje’gjg°'v bilardowych i wszelkich przyborów.

zamówienia tak w miejscu, jak i na
prowincyi. 5190

leaica 2-piątr.
Prc, „ ^ “ Jpalnej ulicy w śródmieściu
S r / m P°d koramW8yiJ> obciążona długiem hipote- 

hższą WiadoirwStuemi waruukan:.i do sprzedania.— 
nr»„° . odzieli administrator realności 

(Cent,. U  oy Czarneckiego L 3. 5569
a , ,  1 z - « ‘ laro ogłoszeń.)

n A, M ajew skiego
^kład wodoleczniczy

We Lwowie (w Kisielce)
< PrZyj^arty przez cały rok.
t  trz e m > ^ e- ch o ry ch  z zu p e łn em  zaopa- 
f  rapo  nA 1 doch o d zą cy c h  do kuracy i,
^  8- 6 do 10 i po po ł. od 4 do 6.

Telefon L. 54. 3410 1
jestb6?!;ra zębów i ust

od
środkiem od bólu zę- 

rownoeześnie do utrzymania zębów 
wielu lat sprawdzona i sławnaw o d a T a  .

Uehyla jednocześnie każdy nieprzyjemnyust

r*^,..U8la‘'ib- — Flaszka 35 ct.
(yy „®kler aptekarz,

W Wi«fl^SSlera syuowiee, następca)
Prawd,i^iU’ L > Regierungsgasse, 4.

zla I1- huekera a 0 uabvcia we Lwowie w apt Zy- 
KWaP‘v, w Warężu w apt., w Kołomyi u Sten-

11 H- Kabanego, apt., w Sokalu
1653

 ̂ -—»w

P l e p y y s /  P' Sany sprowadził do kraju z Anglii
(jo u Daszynę do ściągania 

mazvvłas* każdego piwa
kw ? ściąln^o^bieg0, piwo butelkowe przez tę 

arą ,' wSglauL0%; ma to za sob%> że be/' utraty 
1 e*ęsto prz $ ściąga, ma smak wyborny i jest

p j  lekarzy przeciw katarom żołąd-
kr*w PUzneński,, ,°Wym zaleeane- 
*1° kaij6®^® IG «t 'P°IIltrowa flaszka) 22 c t., piwo 
szke , "*1 stacyi ’ krakow skie marcowe 18 ct.‘ 

1 0pakowonifi0^a^owanIe Iranko. Za każdą fla- 
111 zwraca się po 6 ct. z dostawą 

do Przemyśla. 1728

ścieje| f 1 ;  K B i i e
i dnin?-!? kowarów korzennych, win 

w Przemyślu.

Lr5^
nkurs

ha W ^oH nie^ P°wiatoweJ kasy oszczędno- 
p°sade lit  .?P*suje niniejszem konkurs 
hw. z „i wVtatora z płaca roczną 600 

^s°kości roc°Wl̂ z^*em z ôżeuia kaueyi w
* i e U P o d a n i a ZI2  J ł a o * - *  a a_ . ^^WipraiftCA dow ody co do
5 eb> i zawodo-
tr u l^ y c h , njPm ° - do znajom ości języków  
Ur» ehia i h mniej dotychczasow ego za- 
pg ^ o w ej a  , ^ tateezn ie nabytej praktyki 
p0J aździernika 1  w nieśó najdalej do dnia

Iatowej w Dop *■' d° Wydziału Rady

^ ^ iz o ry c z n i^  Qadan  ̂ zostanie 
yrekcya p 
^  t)olin;«W 1f*'?Wej kasy Oszczędności 

i nnia 4 września 1888.

na razie

Bilety wizytowe, zaproszenia, 
karty zaręczynowe, karty ślubne, 
dyplomy, powinszowania, plany, 
mapy, etykiety, druki potrzebne 
dla pp. adwokatów inotaryuszów

1 t. p. i t. p. 5383
wykonywa po niskich cenach

Zakład art litograficzny
Antoniego Przyszlaka

we Lwowie, pod 1.9 przy ul. Kopernika.

L. J. M alewski
Ulica Dominikańska 1. 5 Lwów.

poleca wyrabiane w swej fabryce
k o r k i  k a t a l o ń s k i e

do beczek i butelek w lepszej jakości od zagranicz­
ny eh, jako też drzewo korkowe i koła do mielenia 

jagieł, oraz podeszwy i koreczki damskie. 
Przytem mam sobie za obowiązek oznajmić 

publicznie, że w spółce nigdy nie byłem i nie je ­
stem, przeto przestrzegam P. T. domy handlowe, 
aby się nie pozwoliły w błąd wprowadzać innemi 
twierdzeniami fałszywemi. 6

Pierwsza galic. fabryka korków katalońskich
założona w r. 1877.

Biuro nauczycielskie
Maryi Wysockiej

w Krakowie,
ulica Bracka, liczba 5. 7

Mając rozliczne stosunki w kraju 
i za g ra n ic ą , zajmuję się umieszcze­
niem guwernerów, guwernantek i bon 
narodowości polskiej, francuskiej, an ­
gielskiej i niemieckiej.

M0ULIN

TIRESCIT FDHD0

Jubiler i Złotnik 5461

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
.srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa we

własnej pracowni w jak najkrótszym ezaeis

Śwież}! transport
I1M1H PMCI 
d o  s ie w u

sprzedaje na rzecz swoich człon- 
[ ków w m iarę zapasów z niezwło­

czną dostawą
Bank rolniczy.,

we Lwowie.
•5511

L 2556 (5571 2 - 8 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania jednego stypendynm Haez ow­

akiego z fundacji ś. p. Wojciecha Stępka o rocznych 
152 złr. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs:

1. O to stypendyum ubiegać się mogą wyłą­
cznie uczniowie w Haczowie, powiatu Brzozowskiego 
urodzeni, gdziekolwiek do szkół publicznych z do 
brym postępem w naukach i nieskazitelnemi obycza­
jami uczęszczający, między którymi jednak pierw­
szeństwo przysłużać ma familiantom ś. p. fundatora, 
mianowicie potomkom Stanisława Stępka, Michała 
Stępka, Heleny Filar, Tekli Matusz, Anny Praizner 
i Zofii Borek.

2. Prawo nadawania stypendyum przysłużą 
lconsystorzowi biskupiemu łać. w Przemyślu.

3. Kandydaci o to stypendyum ubiegający się 
mają wnieść swe podania, albo za pośrednictwem 
zakładu, do którego na nauki uczęszczają, albo za 
pośrednictwem parafii lnb urzędu gminy Haczów, 
do dnia 20 października 1888 do konsystorza bisku­
piego łać. w Przemyślu i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, tudzież świadectwo szkolne z 
ostatniego kursu szkolnego. Ci zaś, którzyby zamie­
rzali ubiegić się o powyższe stypendyum z tytułu 
pokrewieństwa z fundatorem, winni są tę okolicz­
ność świadectwami udowodnić.

Z Konsystorza biskupiego obrz. łać.
Przemyśl, dnia 30 sierpnia 1888.

L. 2106 (5588 2—3)

O bw ieszczen ie.
Celem wydzierżawienia prawa propina- 

cyi miejskiej wraz z prawem pobierania 
dodatku gminnego od wprowadzonych trun­
ków propinacyjnych na przeciąg lat. trzech, 
tj od 1 stycznia 181-9 aż do końca grudnia 
1891 r. odbędzie się w Magistracie w Oświę­
cimie publiczna licytacya na dniu 24 wrze­
śnia 1888 o godzinie 4 popołudniu

Cena wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego łącznie z dodatkiem gmin­
nym od wprowadzonych trunków propina­
cyjnych wynosi 8000 z ł , od której lOprc. 
wadyum w kwocie 800 zł. przed rozpoczę­
ciem licytacyi do rąk komisyi złożyó należy.

Chęć dzierżawienia mających zaprasza 
się do tej licytacyi z tą uwagą, że przyj­
mowane będą w urzędzie gminnym wszel­
kie oferty, a w szczególności także oferty 
opiewające osobno na wyszynk piwa a oso­
bno na wszystkie inne trunki propinacyjne 
w odpowiednie wadyum zaopatrzone,jedna­
kowoż Bada miejska zastrzega sobie prawo 
zatwierdzenia tylko takich ofert, które naj­
pewniejszy dochód gminie zabezpieczają.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w godzinach urzędowych w 
Urzędzie gminnym, również zostaną takowe 
przed rozpoczęciem lieytaeyi odczytane. 

Zwierzchność gminna król. Miasta 
Oświęcim, dnia 30 sierpnia 1888.

500 dukatów
wypłecę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
f la s z k a  po 35 et., -dostanie kiedykolwiek znow 

bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.
( (Kotheg*o „Zahnschóne

wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko po 80 et., dobre 
i miękkie szczoteczki do zębów po 30 i 50,ci.

poleca 8711
J a n  Jerzy  Mo tli©

emeryt, dostawca nadworny w Baden koło Wiednia.
We LWOWIE prawdziwa do nabycia up. apt. 

P. MIKOLASCHA nliea Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlaeh korzennych i perfum, galante­
ryjnych i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie.

S K Ł A D  K A W Y

A r t u r a  Kośc f ck i ego
pod godłem

RUJ
£

Ld
$

W
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WE L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport najlepszej kawy

i sprzedaje takową fi
po ce n ie  hurtow nej

we LWOWIE 1 kilo 1 .7 0  zł. i 1 .8 0  zł. 
na PROWINCYI 43/4 kilo 8  zł. 7 0  r.i, 

i 9  zł. 15 ct. franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

MAŚĆ NASKORNA
w  PARYŻU

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- 
iszcze, czerwoności, krosty , węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała p orosły c h wło sam i 
i wszelkie słabóscinaskórne; wstrzy­
muj e naty c hm i ast wy padan i e włos ów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu 

w aptece p. M O U LIN , 30, ulica Louis-le-Grand._ 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolaschai Wewiór- 

skiego; — w Krakowie : w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

4142

*9
v Na porę kuracyjną 1888

poleca rzeczywiście dobrą

H E R B A T Ę  
Izydor Wohl

właściciel jedynego wyłącznego handlu 
nerbaty 18 lat istniejącego

w e Lw ow ie, u l. S y k s tu s k a  I. G.
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 3737

11 IS T 0 R Y A

Literatury polskiej
na tle dziejów narodu skreślona przez 

Maryana Dubieckiego.
Autor z wielu dzieł i artykułów poważnych 

znany, składa nowy dowód pracy poważnej, s_.no- 
dzielnej, na długich studyaeh opartej, w wykładzie 
obrazowym, jasnym, potoczystym, przystępnym dla 
wszystkich. Czytelnicy przekonają się (jak już pewne 
kółko prawdziwych znawców z rękopismu się prze­
konało), że często bardzo autor umiał wprowadzić 
do opowiadania rzeczy całkiem nowe, przez poprze­
dników pominięte, a tern samem dzieło to więcej 
zajmująeem uczynił i pracę swoją nie na kompila- 
torstwie, lecz na własnych studyaeh oparł, i wypo­
wiada zdanie ze spokojem, wolne od wszelkiej Btron- 
nośei.

Historya Literatury polskiej Maryana Dubiec- 
kiege będzie jednem z dzieł, których braknąć nie 
powinno w żadnej rodzinie, w żadnej bibliotece, choć­
by najskromniejszej. Aż*:by zaś uprzystępnić jej na­
bycie, H istopya L ite ra tu ry  w ych o d zi z e ­
sz y ta m i, d ro g ą  p ren u m eraty ,

Dzieło całe składać się będzie z dwóch ob­
szernych tomów, objętości mniej więcej 60 arkuszy 
druku, formatu in 8-yo. Cena zeszytu z 5 arkuszy 
druku, czyli 80 str. złożonego, 50 k., z przesyłką 
pocztową ! 0 k. Przy odebraniu pierwszego zeszytu 
płaci się i za ostatni, który wydany będzie bez oso­
bnej dopłaty. Z prowincyi najdogodniej nadsyłać na 
6 zeszytów rs 3 k. CO, lub na 12 rs. 7 k. 20; wysy­
łać się zaś będą po dwa zeszyty razem. Pierwsze 3 
zeszyty już wyszły, dalsze w odstępach miesięcznych 
wychodzić będą. " 2053

F ran ciszka Scholza
P r y w a tn e  g im n a z ju m  n iższe

i kurs przygotowawczy dla szkół średnich
koneesyonowane przez wysokie e. k. Ministerstwo wyznań i oświaty reskryptem z dnia 8 kwie­

tnia 1885 L. 5103; z temże połączony jest 5606

W *
G r a t z ^ J a k o m i n i p l a t z  N r .  1 6 .

P ro g ram y  g ra tis  i franko .

mm

I - W e  Lwowis sk ła d  cjłpw ny w  m a g a z y n a c h  P. K. MIKO .USCHA, 

S a  wszystkich aptekarzy, fryzyerów
magazynach perfum.

Puder
ryżowy specyainie 

pezYgotswa:;i' z bizmutem 
zez © f r p 8 F Ą Y ,  F a b r y k a n t  P e r fu m  

tfABYŻ, i?, U lica  de lat3P a lx , S, PA 3Y Ż

33
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^K A N T O R  W Y M IA N Y ®
e. k. uprzyw. gaSle. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
jflUt. ** 1  H p n e d L a j e

w s z y s t k i e  e f e k t a  i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°L L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne,
które według prawa z d ia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. 
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 
pilarnyeh kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tym że kan­
torze do nabycia.—  W szystkie polecenia z prowincyi w ykonują się bez­
zwłocznie po kursie dziennym  bez doliczania prowizyi.

4108

Si



[Biuro komisowe
Włodzimierza Wereszczyńskiego,

Lwów, ulica Krakowska 15,
poleca tak w miejscu jak i na prowincyę uzdolnio­
nych nauczycieli i guwernerów, nauczycielki i gu­
wernantki wydoskonalone w muzyce z konwersacyą 
francuską i niemiecką, udzielające nauki klasowe — 
również uzdolnionych cfieyalistów prywatnych, egza­
minowanych gorzelników, maszynistów i wszelką 
służbę — wreszcie pośredniczy w kupnaeh, sprzeda­
żach i dzierżawach dóbr, a wszelkie łaskawe zlece­

nia odwrotną pocztą załatwia. 5607 f

i
w wielkim wyborze, w naj­

nowszych deseniach
poleca

magazyn porcelany i szkła

Tadeusz Okornicki
Lwów, ulica Halicka L . 4,

Na prowincyę mogę posłaó oryginalne 
wzory do wyboru. 5302

m a m m i

Wojskowy zakład naukowy
we Lwowie, 

otwiera z dniem 1 października 1888 r. nowe kursa 
”  dla aspirantów:

1. do jednorocznej służby ochotniczej;
2. do szkół kiideckieh; 5632
3. na oficerów rezerw y i nieczynnej obrony 

k ra jo w e j;
4. na oficerów pospolitego ruszenia.

Programy gratis i franko.
Wpisy uskuteczniają się od 24 do 28 września 

między godziną 4 i 6 po południu.
i .  W a n i c z e k ,

emerytowany e. k. kapitan.
Lwów, ulica Akademicka L. 12, I. piętro.

Wydanie trzecie znacznie pomnożone, m

Doświadczone sekreta smażenia

Konfitur i soków
oraz robienia

konserw, kompotów, kremów 
i galaret owocowych

zebrane przez 
F lo ren tyn ę  i W andę.

Cena 50 cnt. 5587
Po przesłaniu za przekazem pocztowym 
kwoty 55 ct. uskutecznia się przysyłkę franko

W. Manieckl,
D r u k a r n ia  N a r o d o w a

Lwów, ul. Kopernika L. 7.

A
A
$

&s
I#

s
o

B r . A n t. S to ick i
(A. Berger)

specjalnie dla chorób płciowych 
jPoradnik jego 1 zł. 20 ct.

(z przesyłką pocztową 1.50 zł.)
Ulica Karola Ludwika L. 7. 

Ordynaoya dyskretna, takie listownie
o ra z  i le k i. 4109

S z k o t a  f o r t e p ia n u  
Jadw igi Dunin 5823

Gmach Teatralny, III. piętro, 62, od ulicy 
Skarbkowskiej wchód bram ąl od ul.Teatraln.

Nauki muzyki
i 5254

g r y  na fortepianie
udziela

i
ulica Akademicka L. 18 w parterze.

Pracownia i Skład 
&OTOWYCE SUKIEI MĘZKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary w iosen n e  i letne po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męskie, 
tak, że można nabyć c a ł y  g a r n i t u r  w ł a s n e j  r o t e o t y  z a  AS 
z ł r .  5 0  c t .  i wyżej. [2691

M ary n ark i w een ie  8 z łr . P a n ta lo n y  nięzkiu 8 z ł. 50 e t. K am ize lk i 3 zł. 50 e t.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na crowincyę akuratnie i po umiarkowanych cenach

m

Skład fabryczny sukna
B e r n h a r d a  T i c h o

Berno, K rautm arkt Nr. 18. A.
wysyła za pobraniem

Resztki materyj wełnianych
J P f  Kupno przy okazyi *TBąa 

Rosztka na kompletne ubranie zimowe 
3.10 metra — 5 złr.

Resztki na zimowe palta
Kesztka na kompletny surdut zimowy, czarny, 

brunatny i granatowy 
2.10 metry — 5 zł. 50 ct.

Berneńskie resztki sukna
3*10 m e tra  n a  k o m p le tn e  u b ra n ie  

męskie 3 złr. 75 ct.

Resztki na zimowe suknie
we wszystkich gładkich i modnych kolorach,
najlepszy fabrykat. Resztka 3,10 metr. na eały 

zimowy snrdiat 9 złr.

Styryjskie baje
na surdut do polowania i na menży- 

ków 2.10 metrów — 5 złr.

Materye na narzutki
(Ueberzieher)

2.10 metr. na całą narzutkę — 7 zł.

P  r ' W zory  g ra t is  i fra n k o .

i :  A  R  B  Y

4852

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c . k . u rzę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h  n a

U niform y i składowe części tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f o r m s a n s t a l t  z u r  „ K r ie g s m e d a ille “

Maurycego Tiller’a & Co. {jpf e, k. dostawcy nadwornego
W Wiedniu, V II 31arJahilferstrasse 22.
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Płótna, stołową bielizę 
gotową bieliznę dla mężczyzn,

pończoch, skarpetek, także 
pończoszki dla dzieci, 
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Poleca Handel

F. S. BARDASZA
w e Lwowie,

yis-a-Tis kościoła Katedralnego.

Ceny fabryczne.
5498

E.&J. STROMENGER
utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskieh, rymarskich i p®-
w ozów , z e. k. uprz. nadwor­

nej fabryki 1

Selm stala i Spki.
Na s k ła d z ie  s ą  a L a n d a ry , k a re ty , wis- ó wis, k a ie s z e , półkry**  

o tw arte  faeto n y , k u czy ro w e , d o ro ż k i, ta ra n ta s y , w ó zk i i t. P" 
Zam ó w ien ia  p rzy jm u je  s ię .

L w ó ^ ,  A il_  Z E śZ aro la, X _ iV L d .-w Ils:a , 1 . 5 -
Telegramy: Stromenger, Lwów. 411®

Główny skład
MMąfę hmticll o w y c h

i gospodarczych
oraz wszelkie przybory do pisania, rysowa­

nia i malowania
W Ę T  po cenach nader niskich

polecaj*

Seyfarth & Dydyński
w e Lw ow ie , p rz y  p la cu  H la ry a ck im .

5253

Zawiadamia 8z. P. T. P u b l ic z n o ś ć ,
iż w swoim składzie g o t o w j t h  suki®11

męskich i dziecinnych
wyrabianych w miejscu, z materya*a 

doborowego, trwale, a nader tanio , 
zaprcwadz;ła również

bieliznę męską
t. j. koszule, kalesony, kołnierze, man­
kiety itp , z piewszorzędnyeh fabryk,

po cenach najprzystępniejszych, 
niemniej

bieliznę wełnianą
prof. d r. Jaegera,

Skład komisowy, sprzedaż po cenach fabrycz"-

Wszelkie zamówienia, tak na suknie, jak też i na bieliznę męską, ^ 7 '  
konywa sumiennie w jak najkrótszym czasie. — Przy łaskawych zamówi®* 
niaih na koszule, uprasza się o podanie wielkości kołnierzyka, przy kal®s° ' 
naeh o objętość w pasie i długość tychże. z  poważaniem  si3 d

Zarząd.

do w s z e lk ic h  u ż y tk ó w

t a n i e  i  d o f e r e

u Alojzego Hubnera L W Ó W
ulica Karola Ludwika L 1*

Z drukarni W i. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru braei Fiałkow skich .


